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Inż. JÓZEF HACKENBERG
ławnik Magistratu miasta Sosnowca, b. długoletni Członek Rady Przybocznej Zarządu Miejskiego w Sosnowcu.

W Zmarłym Samorząd traci nieodżałowanego i ofiarnego Działacza, a miasto o wielkich przymiotach ducha—
Obywatela.

ZARZĄD i RADA MIASTA SOSNOWCA.

Francja grozi opuszczeniem Ligi Narodów
Wymiana not między Niemcami a Ligą Narodów

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE 
FLANDINA

LONDYN, 15.3 (t&l. wł.). Dzień dzi­
siejszy zeszedł na rozmowach prywat­
nych licznie zebiaraycii delegatów 
państw reprezentowanych na Radteie Li­
gi i na pcśpieszej wymianie zdań mię­
dzy Londyn*  m a Berlinem w kwestji 11- 
ciziaiu Niemiec w dalszych posiedzeniach 
Rady Lig . Już w ciąspu przedlpołudtaia 
wiadome było, że rząd nlemieciki gotów 

przyjąć zaproszenie wysłania dele­
gata, że jednak domaigał się ściślejsze­
go określenia roli, jaką Niemcy miałyby 
do odegrania na sesji Rady Ligi. Od­
powiedź rządu niemie kiego w formie 
telegramu min. Neiiratha do sekretarza 
generamego Ligi wywołała dość duże 
podniecenie.

Odpowiedź rząd-u niern eckiego wy wo­
łała buTiz-ę, Mim. Flara din oświadczył ra-a 
z chram u dzieniniik-arzy frain^uskich. że 
raczej wyjedzie z Londynu, aniżeliby 
miał zgodzić się na warunek niemiecki, 
pcczcm z naciekiem dodał, że przyjechał

Olbrzymi proces
O ZAMACH STANC W AUSTRJI

.WIEDEŃ, 16.5 (tel. wł.). W dniu d'zi- 
sejszym rozpoczął się w Wiediniu ol­
brzymi proc eg podiiy-zny. Os karżonych 
jest 30 hitlerowców o zamach staniu, 
którego chcieij dokonać w Auisfirji. Głów 
nyan o-karżc.;. ym jest zniauy działacz hi- 
t'.ews'k: red. Se^ner oraz Marja Emba. 
Pcoeee potr-wo kilkamaś'-- e dni.

Wybory w Niemczech
BEZ l LZlAl.i. POLAKÓW

'BERLIN, 16.5 (tel. wł.). Związek Pota­
kną w Niemczech uznał. ż-e mdiział w 
wyiLoiach dn. 29 bm. girdpy raarcdówej 
poósłkiej jest bezcelowy.

Decyzja ta nastąpiła nask tutek wyje- 
Śniecią ministerstw a spraiw wewnętrz­
nych B _cszy, że „nie może być mowy, 
aby przy nadchodzących wyborach mo­
gła być postawiona jakakolwiek inna 
kandydatura, niż te. jakie figurują na 
liści® jedynej legalnej w Niemczech par 
tji narodowo - socjalistycznej.

Radosna rocznica
W NIEMCZECH

BERLIN, 16.5 (tel. wł.). W dniu dzi- 
^iejiszynn w całych Niemczech u>roczyiś‘Cie 
o-bchodizomo pierwszą rocznicę 'wprowa-. 
dizenia ieguia.-nn.ej służby wojskowej 
Niemczech. Cale Niemcy tonią we fla­
gach i zieleni. W-e wgzytstkuch koszarach 
odegrano uro-zyftte poibutdlki.. KawOz 
Hitłier wydał do żołnierzy od Sawę, pmzy- 

‘offniiniają© i«*  

do Londynu dla jednego jedynego celu, 
a mianowicie odbycia narady w kwestji 
pogwałcenia przez Niemcy obowiązują­
cych traktatów. Niemniej stanowczo za­
strzegł się pnzeciwlko możliwości przy­
jęcia odpowiedzi niemieckiej mim. Tiitiu- 
lescu i komisia»rz Litwinow. W kołach de­
legacji fir-amćuslkiej parafuje przekonanie, 
że odpowiedź niemiecka jest wyłącznic

ś. p.

Ini. JOZEF UflEKEOEUa
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu

zmarł nagle, przeżywszy lat 53.
W Zmarłym Ubezpieczalnia straciła oddanego pracy 

społecznej człowieka, który z najwyższym poczuciem 
obywatelskim obowiązki swoje sprawował.

DYREKCJA
Ubezpieczalni Społecznej

w Sosnowcu.

Niemcy wezmą udział w obradach Ligi
PARYŻ, 15.3 (tel. wł.). W ostatniej 

chwili nadeszła do Paryża wiadomość, 
że po długich naradach w Berlinie rząd 
Rzeszy zgodził się odpowiedzieć przy­
chylnie na propozycje wysłania do Lon­
dynu negocjatorów czy też obserwato­
rów niemieckich. Ale rząd niemiecki za­
proszenie przyjął tylko zasadniczo i ob­

Liga Narodów odpowiada Niemcom
I dnia 7 bm.

Na posiedzeniu tem zdecydowano od­
powiedzieć Berlinowi, że będzie im przy­
znana całkowita równość w obradach, 
na całkowitą równość w obradach, jed­
nakże delegacja niemiecka będzie miała 
tylko ta uprawnienia, jakie daje im pakt 
locameński, a dyskusja opierać się bę­
dzie wyłącznie koło kwestji obsadzenia 
Nadtrenji przez wojska niemieckie.

Następnie odbyło się jawne posiedze­
nie Rady Ligi Narodów, która zaapro­
bowała odpowiedź powyższą do rządu

LONDYN, 16.3 (tal. wł.). W dniu dzi­
siejszym odbyło się tajne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, ma którem rozpa­
trywano feta mety .niemieckiej oraz od­
powiedź na tę notę. Jalk wiadomo nie­
miecki minister spraw zaignanicanycŁ 
Rzeszy Neutath niadeśłał pismo, z 'któ­
rego wynikże Rząd Rzeszy żąda cał­
kowitego równouprawnienia swego dele­
gata do Rady Ligi, co jeszcze byłoby do 
przyjęcia, lecz ponadto domaga się w 
stanowczych słowach rozpoczęcia dysku­
sji nad propozycjami, które stanowią in­
tegralną część krok-n nil rtac"#itgn z]

tylko obliczona na wbicie klina między 
Francję i Anglję. Wynika to wyraźnie 
z osta»t i-ego ustępu tełeigiramu von Neu- 
raitha-, w którym tenże w sposób nemal 
kpiący mówi o zwróceniu się dlo rządu 
akigichlkiego jako przewiodm jeżąc ego kon 
ferencj.i mocarstw lokatneńskich, mimo 
że na wczorajszcm posiedizenh tej kon­
ferencji podjęta, została decyzja od:rO- 

warował je szeregiem zastrzeżeń. Jedno­
cześnie Berlin wystosował do Rzymu ul­
timatum pewnego rodzaju, że jeżeli Wło­
chy zechcą bronić w Londynie tezy fran­
cuskiej, Niemcy zastosują wobec nich 
natychmiast wszystkie najbardziej rygo­
rystyczne sankcje. Zaiste trudno było 
sprawić Anglji większą przyjemność.

Czernie tych mairaid na Czas trwania nad­
zwyczajnej sesji Rady Ligi.

MIN. BECK KONFERUJE
LONDYN, 15.5 (teł. iwł.). Wczoraj wie­

czorem min. Beck wziął uidział w obie*  
■dizie wydatnym przecz premjera Baidwina 
na cześć ded-e gafów zagnamicznych. Przy 
tej okazji minister Beck rozmawiał z 
członkami gabinetu angielskiego m. in. z 
premjerem Bałd winem i z lordem Hali- 
faxem. Dziś rano min. Beck konferował 
z delegatem min. Paul Boncourem. Jak 
słychać rozmowy miały przebieg pomyśl­
ny. W godzinach popołudniowych od­
wiedził min. Becka delegat jugosło­
wiański min. Puri-cz, zaś wkrótce po nim 
tutejszy ambasadbr niemiecki voin 
Hoesch. Dz ś wieczór przyjechał do Lon­
dynu wezwany przez min. Becka stały, 
delegat polek i przy Iidize Narodów mim- 
Kcmannicki.

i

KSIFŻNICZKA EUGENJA
córka greckiego księcia Jerzego. Prasa an­
gielska upatruje w niej przyszłą żonę krófta 

angielskiego Edwarda VIII

Dwie ofenzywy włoskie
NA FRONCIE ABJSYufSKIM

LONDYN, 16.3 (tel. wtł.). Z Addis A- 
beby dlcnOseą, że cesarz Haile Selassie 
znajduje eię już na terenach operacyj­
nych frontu północnego.

Z kwatery włoskiej nadchodzą donie­
sienia, że oienizywa na południe od Am- 
ba Aiagi roewjja się batdizo dobrze i w 
ciągu kilku dniu należy się spodziewać 
opanowania przez Włochów rejonu je- 
ziora Asztangr. Rówmież i ma froncie 'po­
łudniowym gem. Graziani co>zpoezął o- 
fenzywę, (kierując zmotoryzowane od­
działy swych wojsk na Daggałiibmr. s 
stąd najbliższym celem ofenzywy będzie 
zdobycie Dżdlżjgi i przerwanie doply- 
wn broni drogami karawaaia«wni 7 poi, 

w Somalii.
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY
Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego

P A WEŁ GRZESZOLSKI Z RODZI -lĄ

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So­
snowcu rozpoczął się proces przeciw­
ko Pawłowi Grzeszolskiemu, domnie­
manemu trucicielowi dzieci: Lucyny 
i Jerzego, oraz usiłowania otrucia 
świadka tej zbrodni, służącej Marji 
Cabajówny.

Już” od samego rana przed sądem 
gromadziła się publiczność, interesują­
ca się procesem, goniąca za dreszczy­
kiem sensacyj, zobaczenia Grzeszol­
skiego. -oi

Do sądu trudno się dostać, bała, 
odzie ma 6ię odbyć rozprawa, posia­
da ograniczoną ilość miejsc, a żąd­
nych wrażeń jest wielu. Do wnętrza 
niogą wejść tylko osoby posiadające 
bilety. Napływ publiczności tak duży, 
że porządku przy drzwiach na salę 
rozpraw- pilnować musi kilku poste­
runkowych T woźnych.

GRZESZOLSKI
W asyście dwóch, posterunkowych 

wchodzi na schody Sądu okręgowego 
Grzeszolski. W tej chwili p. Lazar, 
fot ograli sta, zbliża się do Grzeszol­
skiego i fotografuje go. Grzeszolski za­
słania się ręką, odwraca się do p. La­
zara i mówi z wyrzutem:

— Panie drogi, co pan robi!...
Grzeszolski obrzuciwszy szybkiem 

spojrzeniem zebrany przed sądem 
tłum, wchodzi do gmachu sądu, po­
czerń kieruje sic d<> specjalnie prze­
znaczonego dla więźniów pokoju. Jest 
opanowany, przemierza szybkim kro­
kiem niewielką przestrzeń pokoiku. 
Ręka w kieszeni, głowa podniesiona 
do górv.

NA SALI ROZPRAW
Publiczność na sali już zebrana. 

Większość to kobiety. Przy drzwiach 
ścisła kontrola. Powoli schodzą, się 
przedstawiciele prasy. Jest ich nara­
zić kilkunastu. Najbardziej licznie re­
prezentowana fest prasa warszawska, 
potem śląska, łódzka i miejscowa. 
Jest również przedstawiciel prasy za­
granicznej i wileńskiej z ..Ruskoje 
Słowo”.

W asyście posterunkowych wchodzi 
na salę oskarżony. Grzeszolski kro­
czy śmiało. Ubrany na czarno w la­
kierkach. Jest to człowiek szczupły. 
wysoki, o twarzy kościstej, wyrazi­
stej, odstających uszach i przebiegłych 
oczach, łysawy. Zdaje się być zupełnie 
obojętnym. Na ławę oskarżonych 
wstępuje śmiało, z podniesioną głową. 
Ręce trzyma w kieszeni. Zachowuje 
się swobodnie, nie widać na nim ża­
dnego przygnębienia, ani zdenerwo­
wania. >

Na sali, gdzie zebrana jest publicz­
ność, nie widać obecnej żony oskarżo­
nego (z domu Staciwińskiej).

Cisza następuje z chwilą wejścia na 
sale sądu. Sąd w składzie następują­
cym: przewodniczący sędzia Czaplic­
ki, n oranej sędziowie; Michalski i Ma­

linowski, fotele prokuratorskie zajmu­
ją: prok. Suski i autor oska rżeni a 
pr®k. Wewióra. Miejsce powoda cy­
wilnego zajmuje adw. Pawełek z So­
snowca, miejsce obrońcy oskarżonego 
zajął adw. Hofmokl-Ostrowski z War­
szawy, 6tół przeznaczony dla biegłych 
prof. Sęgielewicz z Wilna, jedyny li­
czony w Polsce, zajmujący się bada­
niem talu, jego właściwościami itp. 
oraz p. Lemańczyk, chemik fabr. ehem. 
„Radocha‘‘ w Sosnowcu.

Przed odebraniem personalji od o- 
skarżonego. woźny oznajmią, że nie 
stawił się na rozprawę prof. Olbrych-t 
z Krakowa i prof. Grzywo-Dąbrow-ski 
z Warszawy.

KWESTJA PRZYJAZDU 
PROF. OLBRYCHTA

W związku z nieprzybyciem na roz­
prawę prof. OJbrychta prok. Suski o- 
świadczył, że zrzeka się go jako bie­
głego, nie wykluczając jednakże tego, 
żc może zostać, wezwany na rozprawę.

W odpowiedzi na wywody prokura­
tora, obrońca oskarżonego wnosił o 
powtórne wezwanie prof. Olbrychta, 
ewentualnie o doprowadzenie go w 
razie odmowy. Wniosek swój adw. 
Hofmokl-Ostrowski motywował tern, 
że prawdziwym oskarżycielem jest. - 
zdaniem jego — prof. Olbrrcht.

Proces — jak twierdził obrońcą Grze 
szolskiego — wszczął się od orzecze­
nia prof. Olbrychta, któremu Grze­
szolski zawdzięcza swe uwięzienie. 
Wniosek swój tak zakończył obrońca:

— W orzeczeniu, prof. Olbrychta są 
luki i błędy. Chcąc wyratować mego 
klijenta od orzeczenia prof. Olbrychta, 
zmuszony jestem postawić wniosek o 
wezwanie go na rozprawę.

DECYZJA SĄDU
Sąd, po wysłuchaniu stron, postano- 

.vil opinję prof. Olbrychta odczytać, 
niestawiennictwo zaś jego, jak rów­
nież prof. Grzywo-Dąbrowskiego u- 
znać za usprawiedliwione. Co do ew. 
wezwania na rozprawę prof. Olbrych­
ta postanowiono sprawy nie przesą­
dzać.

Po wyczerpaniu wniosków przewo­
dniczący przystąpił do odebrania per- 
■icnalij od oskarżonego.

Grzeszolski ma lat 45, urodzony jest 
w Czeladzi, ukończył szkołę handlo­
wą w Będzinie. Podaje, że uczęszczał 
kilka lat na kursy techniczne w Ber­
linie. Dzieci, jak twierdzi, niema, ma 
jednakże fabryczkę, której wartość sza 
i uje na około 20 tys. zł. Będąc dziec­
kiem przechodził zapalenie mózgu. Na 
zapytanie sądu czy był karany, odpo­
wiada, że z art. 255 trzymiesięcznym 
aresztem, z zawieszeniem kary.

AKT OSKARŻENIA
Po odebraniu personalij od oskarżo­

nego, sąd przystąpił do odczytywania 
aktu oskarżenia, którego odczytanie 
trwało około 5 godzin. Aktu oskarże­
nia nie podajemy, gdyż został on w 
streszczeniu zamieszczony w niedziel­
nym numerze naszego pisma.

Opracowany drobiazgowo i z wiel­
kim nakładem pracy przez urok. We- 
wiórę, zawiera on oprocz ogólnych za­
rzutów stawianych oskarżonemu Grze- 
szolskiemu, niezmiernie ciekawe ze­
znania świadków, rewelacyjne orzecze 
nie prof. Olbrychta. Są tam również 
niezmiernie ciekawe wyjaśnienia o- 
skarżonego, złożone w śledztwie/a do­
tyczące jego stosunku do żony, dzieci, 
rodziny Bugajów i Staciwińskiej («- 
becnej żony Grzeszolskiego).

Podczas odczytywania aktu oskarże­
nia stoły, zajmowane przez sprawoz­
dawców sądowych, opustoszały. Pozo­
stała jedynie nieliczna garstka dzien­
nikarzy, którzy nie znają jeszcze aktu 
oskarżenia. Tymczasem w hallu sądo­
wym tłumy publiczności, rekrutującej 
się przeważnie ze sfer robotniczych.

ŻONA GRZESZOLSKIEGO ‘
Około godz. 1 popoł. do sądu przy­

była obecna żona Grzeszolskiego, Pe­
lagia, ubrana w czarne futro, z teczką 
pod ramieniem. Grzeszolską nie we­
szła na salę. Zajęła °na miejsce na

jednej z ław, umieszczonych w westi- 
bulu sądowym. W czasie zarządzonej 
krótkiej przerwy wdała się ona w 
dłuższą rozmowę z obrońcą Grzeszol­
skiego. O ozem mówiono — nie wie­
my, być jednak może, że zapytywała 
ona obrońcę o przebieg rozprawy.

POWÓDZTWO
Po przerwie zabrał głos pełnomoc­

nik Ka-tarzyny i Wincentego małżon­
ków Bugajów-, adw. Pawełek, który, 
jak wiadomo, wniósł w ich imieniu 
powództwo przeciwko oskarżonemu. 
Prośbę swoją o przyjęcie powództwa 
motywował on tern, że Bugajowie są 
sukcesorami zmarłych dzieci Grześzol- 
skiego.

Wnioskowi temu sprzeciwił się adw. 
Hofmokl-Ostrowski, prosząc sąd o li­
chy lenie powództwa, które, zdaniem 
jego, jest bezpodstawne.

W tern miejscu należy wyjaśnić, że 
Bugajowie za pośrednictwem 6wego 
pełnomocnika domagają, 6ię przyzna­
nia oprócz symbolicznej złotówki, 90 
zł. odszkodowania tytułem zwrotu ko­
sztów wyłożonych na chorobę ich wnu 
ka Jerzego.

Po krótkiej replice powoda cywilne­
go, obrońca oskarżonego podszedł dc 
stołu sędziowskiego i kładąc na nim 
banknot 100-zlotowy, powiedział:

— Pozwoli sąd, że złożę 90 złotych 
Płacę je w imieniu 6wego klijenta, 
ponieważ, jak twierdzi mój przeciw­
nik. należą się one Bugajom.

W związku z tem wystąpieniem po­
wód cywilny zastrzegł się, że pienię- 
-lzv tych nie przyjmie.

Sąd. po naradzie, odrzucił wniosek 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego o niedo- 
tłuszczenie w charakterze powoda adw. 
Pawełka i powództwo przyjąć.

CZY SIĘ PRZYZNA JE?
Następnie przewodniczący zwrócił 

się do oskarżonego z zapytaniem:
— Czy oskarżony przyznaje się do 

otrucia syna, córki i nieumyślnego u- 
tiłowania otrucia służącej Cabajów- 
ny ?

Oskarżony: Nie! nie przyznają się.
Przew.r Czy oskarżony chee sądowi 

udzielić wyjaśnień?
Oak.: Chętnie! Zastrzegam się jed­

nak, że odpowiadać będę jedynie na 
stawiane mi zapytania, wyjaśnień nie 
udzielę.

Po tych kilku odpowiedziach sąd za­
rządził dwugodzinną przerwę obia­
dową.

Po przerwie oskarżony w dalszym 
iągu odpowiadał na zapytania, nada­

wane mu przez sąd. Wyjaśnienia te 
trwały do końca wczorajszego posie­
dzenia.

GDZIE PRACOWAŁ
Po ukończeniu szkoły Grzeszolski 

nracowal przez jakiś czas w Gro lziec- 
kiem Towarzystwie, poczem wyjechał 
do Niemiec, gdzie uzyskał posadę w 
fabryce amunicji Kruppa. Po powrocie 
z Niemiec udał się w odwiedziny do 
swego wuja do Krasnojarska na Sy- 
berji, skąd wreszcie powrócił do So­
snowca. W Sosn°wcu otrzymał posadę 
w "irmie^HuIczyński. Tam też poznał 
Pelagię Staciwińską, obecną swoja źc- 
nę._ Plotki o jego znajomości ze Staci­
wińską pojawiły się dopiero po śmier­
ci żony. Po bazarach, sklepach i do­
mach zaczęto mówić, że ją otruł.

atak ńa dra anisfelda
Przyczynił się do tego również dr. 

Anis feld, który orzekł, że żona zmar­
ła nagle. Zdaniem oskarżonego, dr. A- 
nisfeld był jednym z tych, którzy na­
rzucali mm zbrodnię. Grzeszolski sły­
szał nawet od jednego z aptekarzy, że 
dr. Anisfeld mówił mu, jakoby on 
(Grzeszolski) miał zapłacić prokurato­
rowi 5 tys.. dolarów za to, ażeby umo­
rzył przeciwko niemu śledztwo o o- 
t rucie żony.

SKĄD WZIĄŁ PODRĘCZNIK 
„MEDYCYNA SĄDOWA**

Co do posiadania ..Medycyny sądo­
wej” pożyczył ją od dra Anisfelda. Je­
śli mu jej nie zwrócił to tylko dlatego, 
że doktór był mu winieni. 20 złotych., 

.31uAe śledczą''. trafloraGnc*  o meto­
dach ścigaaia przestępców, kupił dl» 
syna, który byt... harcerzem Ponie­
waż wyjaśnienie to nie zgadzało się z 
wyjaśnieniem oskarżonego, ztońonem 
w śledztwie, sąd odczytał je.

Zapytany przez sąd, na eo cierpiały jego 
dzieci, odoarżony udzielił ®ąd<>wi wyczerpu 
jących wyjaśnień, których mógł mu poza­
zdrościć niejeden lekarz. Był te fon»»hiy 
wykład z medycyny.

W trakcie zeznań, składanych przez oskar­
żonego, doszło między nim a przewodniczą­
cym do ®cyeji, w czasie której przewodni­
czący upomniał go, żeby zachowywał się. od­
powiednio. Zapytany dlaczego zgła&zał się do 
prokuratora o wydanie dmi wyniku z sekcja 
zwłok zmarłego syna, Grze*zołski  powiedział 
krótko: „Zrobiłem to, ażeby zapobiec pięt­
kom. Chciałem bowiem, mówiąc trywjalnie, 
zatkać gębę, rynsztokowej opwji".

SYNA TRAKTOWAŁ DOBRZE
Z synem żył w zgodzie tak długo, dopóki 

nie „wdnła" się w to Kfuczalska. Nie znęcał 
•się nad nim i nie bił go. choć przypomina so­
bie, że nieraz w czasie prowadzonych walk 
bokserskich ^puszczałi sobie wzajemnie ser­
deczną krew z no®a“. Dzieci, po śmierci mat­
ki zamykały się w pokoju, lecz nie robiły 
tego w obawie przed nim. ale... duchami.

— To nieprawda, że syna, kiedy dostawaj 
łtakóiw szalu, przywiązywałem do łóżka. K‘c 
dy był ciężko chorv, nie było mnie w domu. 
D’o -Adrii" wstąpiłem tylko na chwilę, gdyż 
byłem tak głodny, że nie mogłem oprzeć sir. 
zapachowi smażonego mięsa, który doleciał 
nnie z kuchni.

Po śmierci syna, a wkrótce potom j córki 
Grzeszolski miał ciężką przeprawę z rodzi­
ną Bugajów, która domagała się. ażeby po*  
zwolU pochować córkę w ich grobie rodzin­
nym.

— Nie zgodziłem się na to — mówił Grzc- 
-zoJs-ki — ponieważ chciałem. żeby spoczywa­
ła ona na cmentarzu w Czeladzi, obok mego 
ojca. Ja również nic chcę ieżeć w grobie ro 
dzinnym Bugajów.

DLACZEGO NIE BYŁ NA POGRZEBIE 
SYNA?

Zarzut, jaki spotkał Grze*  żołdu ego że nie 
brał on udziału w pogrzebie syna, a ściślej 
mówiąc, że nie wszedł na cmentarz- motywo­
wał Grzeszolski sxa’c,nem przemęczeniem, 
oraz wzruszeniem, jakie ogarnęło go. kiedy 
słuchał Sipa'zim a tycznego płaczu córki.

Sędzia Michalski: A czy oskarżony odwic- 
Tzał rWi; służącą Cabajównę?

Osk.: Odwiedzałem ją dwukrotnie. Raz. 
żeby jej oddać ..graty", które u mnie pozo; 
stawiła, drugi raz, żeby wypisać jej kartki 
m :klu n-kowe.

CO ZNACZĄ SŁOWA PAMIĘTNIKA 
I WZORY CHEMICZNE

Sędzia Michalski: Co oskarżony powie o 
pamięta.ku, znalezionym w jogo fabryczce i 
o niektórych jego fragmentach?

Osk.: Przyznam się ze wstydem, że choro­
wałem kiedyś na manię napisania jakiejś po­
wieści na temat Zagłębiu Dąbrowskiego. Od­
czytano precz sąd niektóre zdania miałem 
m.łożyć w usta bohatera mej powieści. N«. i-• 
rozm.ait.-ze. wzory chemiczne, które znalezio­
no w bruljonie. przepisy walem z jakiejś ga­
zety. Chemją nie interesowałom się specjal­
nie, labo rato rjum nie miałem — oświadcza 
Grzeszolski.

Zapytany pr.zez sąd. cz' przechodził cho­
robę. weneryczną. Grzeszolski zaprzeczył. 
Mówił o tem, że jest chory, robił to jednak 
Jlatego, ażeby koledzy biurowi nie wycią­
gali go ua wódkę.

Dail sze zeznania dotyczyły znanych już z 
jkłut oskarżenia zarzutów.

Jeśli badanie oskarżonego tocz-ć się 
będzie w takiem tempie, jak dotych­
czas. zeznania jego potrwają kilka 
dni. Zważyć trzeba, że skolei zada­
wać będą; oskarżonemu pytania pro­
kuratorzy, 'powód cywilny, oraz o- 
brońca Grzeszolskiego adw. Hofmokl- 
Ofttrowski.

Nr*  wczorajszą rozprawę nie stawili 
się świadk-wie, którzy zeznawać bę­
dą grupami, dopiero po przesłuchaniu 
oskarżonego.

Dziś dalszy ciąg procesu.

Cudzoziemcy w Polsce
W ciągu ostatniego kwartału 1935 r. 

wyjechało z Polski 19.^2 cudzoziem 
eów. Po pobvcie krótszym niż 1 dzień 
opuściło Polskę! 2.718 cudzoz-iem<óv • 
po pobycie od 1 do 4- dni — 8.155. od 
5 dni do miesiąca 5.818, od miesią­
ca do 5 miesięcy — 1.845. wreszcie ipe 
dłuższym pobycie — 1.058 cudzoziem­
ców.

Wśród ogólnej licziby <-u«dzoMem*  
ców. ku >rych wyjazd z naszego kraju 
zarejestrowany był w ostatnim kwar­
tale utb. r.» znajdowało się 6.001 Niem­
ców. 2-431 Austrjaków, 1.522 Caecbóu.
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Hołd K. H. Rostworowskiemu
W 25-lecie Jego działalności scenicznej

Jak już dcno6.ihś«ny w ulb. sobotę 
odbyły *ię  w Krakowie uroczystości 
jubileuszowe spowodtu 25-iecia dzia­
łalności drafluatyicznej Karola Huberta 
Rostworowskiego.

KiuinóinaiCyijnym purafcitem' był uro-zy 
sity .wieczór w reaitrze im. Słowackiego. 
Na wstępie reżyser teatru p. K^irbow^ki 
wyigicsił prolog pióra znanego poety
L. K. Morstina-, ,poczem odegrano „Juda 
sza z Kair jota “ z Ludwikiem Solskim 
w roli tytułowej.

Po przedstawieniu p. wójewo-dk kna- 
kowsk: Świtalski udekorował znajdują 
cego się w loży Juibilaite Złotym Krzy 
żem Zasługi. Nastąpiło ©kolei trzecia 
część uroczystości: Hoł/d Poecie: Na 
pr>zy&tiojone*j  żywein kwieciem scenie 
zebrali 6ię członkowie dyrekcji teatru, 
airtyści tealtralini, członkowie Związku 
literatów polskich. Gdy na scenę wszedł 
K- H. Rostworowski, publiczność po­
wstała z miejsc i długo i gorąco okla- 
sk wała go.

Szereg przemówień rozpoczął naczel­
nik wyd'zi*ału  sztuki w Min Mer juan W. 
R. i Ó. P., p. Władysław Zawistowski, 
przf-niaiwiająr w imieniu ministra oświa­

ty prof. Święteslawskiego, następnie

liet z życzeniami, nadeskiny przez pre- 
zytdenrt<& m. Krakowa odc-zytał p. Ale­
ksander Gałuszka, jak również adres 
z*flirządu  miasta, do kltórego dołączona 
ibyła teka z miedziorytami, przedstawi - 
jąicemi stary Kraków.

W imieini/u Polskiej Akademji litera­
tury przemawiał Jerzy Szaniawski, po­
czem wygłosił przemówienie w imieniu 
komisja teatralnej prof. K. Kumaniei- 
ki, w imieniu dyrektcj-i teatru, prof. 
Karol Fritsch, w imieniu Związku li­
teratów polskich w Krakowie p. Tade­
usz Kudliński, w imieniu artystów tea­
tru im. Słowackiego reżyser p. Karbow­
ski. Prawie wszyscy przemawiający 

wręczali ju/brlatowi kwiaty i wieńce.
Pierwszy wręczył julbiba-towi wieniec z 

wtenym portretom Ludlwik Solski, przy­
jaciel jubilata i odtwórca wszystkich 
większych ról w jego sztukach. Nastę­
pnie p. Bolesław Po-hmar^ki, kierownik 
literacki teatru, odczytał kilkadziesiąt 
listów i d-epe&z z życzeniami, między i<n 
nemi ód J. E. ks. arcybiskupa Teodoro- 
wicza ze Lwowa. Na życzenie te odpo­
wiedział bardzo serdeoznem przemówie­
niem jubilat, ofldaskJwamy owacyjnie 
przez publiczność.

Dlatego.igdy mowa o budżecie i go- 
spodarczem odrodzeniu kraju, pragnę 
by apel Rządu jednoczyć mógł tych 
wszyfiłkic-h, którzy w prawie i napra­
wie budowa1' chcą wielkość i potęgę 
Polski.

Marszałek: To nie jest związane ze 
sprawozdaniem Komisji Budżetowej.

Sen. Fudal nwski: ale w mojem prze 
konaniu). Dla omówienia tego tematu 
były odpowiednie punkty porządku 
dziennego. .

W dyskusji nad sprawami gospodar­
cze mi kraju naszego coraz częściej 
poruszane są. momenty związane z kwe 
stją obronności. Znamienne było pod 
tym względem przemówienie min. ge­
nerała Kasprzyckiego, oświadczenie 
kilku senatorów z grupy konserwaty­
stów, ziemiańskiej, wyrażających go­
towość przeniesienia pewnych świad­
czeń na rzecz obronności, a wreszcie 
bardzo ciekawe odgłosy prasy. Spo­
śród dzienników omawiających tę kwe 
stję, niewąpliwie najbardziej intere­
sujące są wynurzenia „Polski Zbroj­
nej". Celem zorientowania się w po­
glądach sfer wojskowych na zagadnie­
nia uprzemysłowienia kraju przytacza­
my jeden z takich głosów.

"Zagadnienie uprzemysłowienia Pol 
ski — pisze „Polska Zbrojna" — nie 
jest zagadnieniem nowem. Nie urodzi­
ło 6ię dzisiaj. Na zjeździe gospodar­
czym, zorganizowanym w r. 1933, min. 
Matuszewski dał lapidarną formułę, 
dotyczącą zasadniczego kierunku no­
wej polityki gospodarczej, mówiąc, że 
bez uprzemysłowienia Polska nie mo­
że się rozwijać. Formuła ta po dziś 
dzień nietylko nie straciła na aktual­
ności, lecz nabrała jej. Zaigadnienie 
uprzemysłowienia przestało bowiem 
być tylko główną sprawą gospodarczą 
ale stała się również pilną sprawą o- 
brony państwa, o tyle pilniejszą., niż 
urzednio, że tempo zbrojeń na świecie 
zostało gwałtownie przyśpieszone.

Ale, im poważniejsze jest ‘.o zagad­
nie, tem mniej nadaje się do tego, aby 
wycierał sobie niem usta każdy, kto 
chce i aby ze sprawy wielkiego zna­
czenia, sprawy trudnej, wymagającej 
szerokiego podejścia — czynione 
dziennikarskie sensacje, pretekst do 
budowania efemerycznych „planów '■ 
albo podstawę do obrony cen kartelo­
wych z tą miną, że obrona cen karte­
lowych jest obroną ojczyzny.

Zagadnienie uprzemysłowienia Pol­
ski jest złożone. Nie można go, rozwią 
zać powiedzeniem „uprzemysławiamy

Nie rozszczepiać a łączyć
W imiesiu własnem przemówienie sen. Fudakowskiego

iW zakończeniu debat budżetowych 
w Senacie zabrał głos sen. Fudafcc- 
wski, który ipo omówieniu spraw zwia 
zanych z budżetem zakończył swe 
przemówienie następująco:

A teraz parę słów w mojem imieniu.
Wysoki Senacie
Rząd w osobach P- premjera i p wi- 

cepremjera parokrotnie zaznaczył ko 
nieczność udziału społeczeństwa w 
wielkiem dziele naprawy Skarbu i go 
spodarczego odrodzenia kraju. Wez­
wanie to znalazło oddźwięk i. pełne 
zrozumienie i rozeszło się wielkiem 
echem, budząc nadzieje, dojrzała bo­
wiem świadomość, że bez Skupienia 
wszystkich sił narodu trudno będzie 
Polsce sprostać trudom dnia dzisiej­
szego i tego co nadchodzi. Rozumiem 
że Rząd co władzę sprawuje, stać mu 
si na straży prawa i związanego z nim 
ładu. Rozumiem przeto, że zwalcza, bo 
zwalczać m'usi. anarchję i tego, kto 
prawu gwałt zadaje, chociażby to czy­
nił z najszlachetniejszych pobudek, 
bo godzi w byt Państwa.

Temlbardziej rozumiem, gdy 
te rodzą się z nienawiścią do Polski— 
komunizmu. Bo w praworządnem pan 
stwie każde zagadnienie rozwiązanie 
swe znaleźć musi w ramach obowią­
zującego prawa, choćby miało być wy 
nikiem walki poglądów i idei. Przy­
kładem — kwestja żydowska, która 
rozwiązanie swe znaleźć może nie w 
pogwałceniu prawa, które właśnie 
kwestję tę rodzi, lecz w prawie sa­
mem. Ale rozumienie moje ustać mu­
si z chwilą, gdy ten, kto władzę spra­
wuje. osądza społeczeństwo, jego my­
śli i uczucia z najgłęilifizej miłości do 
narodu zrodzonego i dlatego, że są na­
rodowe potępia je narówni z komuniz­
mem, ideą i czynem wrogim. Polsce J 
narodowi polskiemu, wrogiem Pań­
stwu i jego bytowi. I widzę w tem 
krzywdę tego odłamu, które wartość 
mierzona, być może tylko jego wielka 
miłością dla ' olski. widzę zamiast wiel 
kfego skupienia sił narodowych, ich 
rozszczepienie. Ludzie w płytkości 
sądów przywykli siebie rozumieć i ce­
nić wtedy dopiero, gdy wzajem siebie 
oblepią etykietami,, jak słoje w apte­
ce i w szereg ustawią. Wtedy słój choć 
by pusty groźnym się staje, bo ma ety 
kietę „endeka", „bebeka ' lub inną. I 
wyścig sprawują o regestry zasług- 
które w przyszłości dopiero zamknie 
historja. Śmiesztnemiby było gdyby nie 
było tak grożnem w obliczu zadań, ja­
kie na nas ciątżą i zaciążyć mogą, bo 
bliskim może być dzień, a nawet go­
dzina. w której jedność narodu może 
stanowić o przyszłości Polski i Pań­
stwa naszego. Wielką jest, rzeczą bud­
żet i Skarb Państwa, ale większym 
skarbem jest jedność i moc ducha na­
rodu, którego umniejszać nie wolno. się", bo takie zaklęcie nie daje żad-.wej, czyli warunków kapitałiaacjji we-

NIZSZE CENY

WIĘCEJ ŚWIATŁA

PHILIPS
Zniżka ceń żarówek po­
nad 500 Watt wynosi 
18,5%.
Ceny żarówek Argenta 
(mlecznych) zostały rów­
nież znacznie obniżone.

Żarówki Dawne 
ceny

Nowe 
ceny

Zniżka 
ca •/»

ts 25 dlm Zł. 1.40 Zł 1.25 10%
40 . 1.76 •• 1.60 10%
65 . 2.86 •• 2.34 18%

100 • . 4.10 •• 3.33 19%
125 • . 5.50 •» 4.50 19%
150 . 6.30 •f 5.18 18%
150 wal! . 8.50 •• 6.93 18%
200 . 10.45 •1 8.08 22%
300 V . 16.40 •1 12.75 22%
500 • . 21.85 •• 17.— 22%

Obrona a uprzemysłowienie kraju
nych rezultatów w rzeczywistości. A 
o tę rzeczywistość chodzi.

Zagadnienie uprzemysłowienia Pol­
ski jest zagadnieniem szeroki em. O ile 
bowiem jest rzeczą niewątpliwą, że 
bezpośrednie funkcje obronne wyma­
gają rozbudowy szeregu działów prze 
mysłu, pracujących na zaspokojenie 
potrzeb wojska—o tyle nawet istnie­
nie tych działów’ nie może być uznane 
za wystarczające, jeśli chodzi o ogól­
ny potencjał obronny państwa. Moż­
na i trzeba mieć fabryki armat, samo­
lotów. pocisków, karabinów. Ale samo 
takie wyposażenie przemysłu nie wy­
starcza. Trzeba ponadto, ażeby istnia­
ły liczne i różnorodne zakłady, pracu­
jące w czasach pokojowych na zaspo­
kojenie potrzeb ludności, a zdolne w 
razie potrzeby do mobilizacji na rzecz 
dzieła obrony.

To też zagadnienie uprzemysłowię 
nia z punktu widzenia obrony pań­
stwa ma dwa oblicza: jedno — to roz 
budowa przemysłu wojennego; dru­
gie — to rozbudowa przemysłu wczóle.

Pierwsza z tych spraw, rozbudowa 
przemysłu ściśle wojennego, może, a 
w znacznej mierze musi być rozwią­
zywana przez czerpanie, w ten, czy in 
ny sposób środków zakładowych ze 
skarbu państwa, czyli opiera się w o- 
statecznym wyniku na podatkach i 
poprzez nie prowadzonej kapitalizacji 
przymusowej. Rozbudowa przemysłu 
w ogóle, to, co nazywać trzeba w sze­
rokiem znaczeniu słowa urzemysłowie 
niem. nie daje się rozwiązać w taki 
■sposób. Tu liczyć już trzeba na ogólną 
działalność całego społeczeństwa,, na 
kapitalizację dobrowolną, na przy­
pływ kapitału z zewnątrz, na inicjaty­
wę prywatną. W tym więc szerszym 
zakresie uprzemysłowienia — ze stro­
ny państwa.potrzebne jest nadewszyst 
ko stworzenie warunków po temu, aby 
owe pożądane procesy zachodziły. A 
więc jest potrzebne stworzenie warun 
ków odpowiednich dla gromadzenia 
się kapitałów w .gospodarce narodo-

wnętrznej, oraz warunków po temu, 
aby już nagromadzone środki kiero­
wane były na inwestycje przemysło­
we. Jest to więc zagadnienie, leżące 
w płaszczyźnie ogólnej polityki gospo 
darczej państwa.

Nie naszą jest rzeczą rozważać, jak 
te warunki wytworzyć. Zespoły środ­
ków do osiągnięcia tego celu mogą 
być oczywiście rozmaite, podobnie 
jak w rozmaity sposób można układać 
plan walki, zmierzającej do zdobycia 
wyznaczonego objektu. Jest przecież 
rzeczą oczywistą, że te zespoły środ­
ków nie powinny godzić w same cele. 
Nie mogą wiec uderzać ani w kapita­
lizację wewnętrzną, ani przeszkadzać 
kierowaniu się środków tej kapitali­
zacji ku uprzemysłowieniu. Polityka 
gospodarcza, któraby uderzała w kapi 
łalizację wewnętrzną, a także polity­
ka. któraby tak czy inaczej zamykała 
możliwości powstawania i rozwoju no­
wych warsztatów, a natomiast dążyła 
do utrzymania przy życiu przedsię­
biorstw przestarzałych, zbankrutowa­
nych lub zgoła nieczynnych, a służą­
cych do wypłacenia renty nieproduku 
jącym — polityka taka byłaby, sprze­
czna z celem, o który chodziło, to 
jest z uprzemysłowieniem Polski.

Wreszcie — nie można zapominać, 
że nawet przy istnieniu kapitalizacji 
wewnętrznej i nawet przy7 możliwości 
kierowania jej ku przemysłowi — 
przedsiębiorstwa nie będą powstawa­
ły — o ile nie będą miały perspek­
tyw zbytu. To też w zagadnieniu u- 
przemysłowienia mieści się implicite 
zagadnienia trwałej chłonności nasze 
go rynku wewnętrznego. 23-miljonowy 
rynek rolniczy, to jest podstawa, na. 
której rosnąć może szerokie uprze­
mysłowienie.

Oczy? iriście, szerokiego procesu u- 
przemysłowienia oprzeć nie można 
tylko na 10 mil jenowym rynku miej’ 
skim“.
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PREMJERA W TEATRZE

„Ładna historja”
tosnedja w 3 aktach de Fleurs*a

i Cailiavet‘a.
Publiczność w teatrze miejskim w 

Sosnowcu była nietylko premjerową, 
ale i jubileuszowa. Trzydziestolecie 
pracy scenicznej obchodziła, p. Wikto- 
rja Arciszewska, kreując jedną z głó; 
wniejszych ról w doskonalej ko-medji 
„Ładna historja''. Premjera i jubi­
leusz spowodowały to, ii iu'ż w dru­
gim akcie: ukazania się na scenie ju­
bilatki/ zapanował nastrój serdeczno­
ści.' coraz bardziej wiążący widownię 
ze sceną.
„Ładna hietorja" to komedja z reper­

tuaru tych utworów scenicznych które 
nie metalizują a bawią we wklęsłem 
zwierciadle dobrego dowcipu przed­
stawiające typy ludzkie i obyczaje. 
Ko-medja zbudowana dobrze, nie mę­
cząca. nużącemi djalogami i monolo­
gami, operująca doskonałemi sytuacja­
mi bawi, rozśmiesza i interesuje.

■Na czoło wykonawców tej z typo­
wo francuską lekkością pisanej kome­
dii wysuwają się: p. Arciszewska (ju­
bilatka), p. Gołaszewska, p. Krotkę i 
p. Iwański. P. Arciszewska (bez kom­
plementów jubileuszowych) bvła zna­
komitą. Zarówno w charakteryzacji, 
jak i w odtworzeniu kochającej swą 
wnuczkę „babuni". Nic dziwnego, że 
zbierała oklaski przy otwartej kurty­
nie. P. Gołaszewska z wdziękiem wy­
konywała rolę wnuczki i dziewczęcia 
stawiającego babunie w sytuację dość 
kłopotliwą. Role męskie obsadzone zo. 
stały może niezbyt fortunnie. P. Krot­
kę wcięlibyśmy widzieć w roli An­
drzeja. Jednak i jako Walery był do­
brym, z artystycznym umiarem postę­
pując po ścieżce, z której łatwo można 
zej'ć, wpadając w szarżę i tworząc 
typ zbyt groteskowy, zamiast taki, ja­
kim był konieczny. P. Iwański, mam 
wrażenie, nie dobrze czuł się w roli 
Andrzeja i z tego powodu niektóre 
epizody, które mogły być naprawdę 
interesujące, stawały się zupełnie nie­
potrzebnie banalne, ckliwo-sentymen- 
talne. chwilami mocno nienaturalne. 
O,, przypominało to chwilami czasy 
Karpińskiego, z miłosnemi piosenka­
mi w rodzaju: „Już miesiąc zeszedł, 
psy się pośpiły, a tam coś w borze kla- 
szcze...‘‘

Pomijając te drobne usterki, całość 
była zupełnie dobra. P. Królikowska 
w roli Małgorzaty najzupełniej do­
bra. Także dobrzy w charakterach p. 
Rapacka i pp.: Golczewski oraz Łucz- 
ko-wski.

Rozbawiona: publiczność i rzęsiste 
brawa mówiły, iż „Ładna historja", 
wyrażajac się żargonem teatralnym.... 
, .chwyciła".

Po trzecim akcie odbyła się uroczy­
stość jubileuszowa. Frenetycznemi o- 
klaskami powitano jubilatkę, gdy pro­
wadzona przez dyrektora Goła-zew- 
skiiego i p. Sawickiego weszła na scenę. 
Oklaski i okrzyki towarzyszyły mo­
mentowi składania życzeń jubilatce 
przez p. starostę Boxę, prezydenta 
Kaczkowskiego, wiceprezydenta Alm- 
staedta i naczelnika Nawrockiego.

W imieniu miejskiego wydziału o- 
światowego przemawiał p. naczelnik 
Nawrocki, podkreślając zasługi jubi­
latki dla sceny polskiej. Następnie b. 
serdecznie przemawiał dyr. Goła­
szewski, dalej — w imieniu koleżanek 
i kolegów zespołu teatru Polskiego w 
Katowicach p. Winiaszkiewicz oraz 
zespołu koleżanek i kolegów teatru 
miejskiego w Sosnowcu p. Sawicki.

Co chwila zrywała się na sali burza 
oklasków. Po jednem z przemówień, 
galerja, tak żywą serdecznością obda­
rzająca scenę sosnowiecką, zaintono­
wała „sto lat, sto lat. niech żyje nam!"

Pod adresem p. Wiktorii Arciszew­
skiej nadesłano wiele serdecznych ży­
czeń ze wszystkich zakątków Polski. 
Gdy jubilatka ehciała przemówić, by 
podziękować za zgotowaną Jej owa­
cję, wzruszenie głos odebrało, słowa 
w łkanie rozczulenia zamieniając.

Uroczystość jubileuszowa związana 
z trzydziestoletnią pracą p. Arciszew­
skiej na scenie polskiej, w tem kilka 
lat na scenie zaglębiowskięj, była 
przekonywującym niezmiernie dowo­
dem. iż społeczeństwo zagłdbiowskie 

nie tylko ch-dzi obecnie do teatru, 
ale już zżyło się z teatrem. Ten na­
strój, który panował w ub. sobo-tę, na­
strój bezpośredniej serdeczności, bez 
oficjalnego skrępowania, spontaniczne 
okrzyki i brawa — wszystko to mówi­

S. p. dyr. Józef Hackenberg
(WSPOMNIENIE

Od prezydenta m. Sosnowca p, J. Kacz­
kowskiego otrzymaliśmy następujące stó­
wa. poświęcone zmarłemu nagle śp, inż. 
J. Hackenbengowti:

W dniu 15 marca rb., pełniąc ofiarną służ­
bę społeczną, zmarł nagle, na posterunku, 
w czasie kwesty na bezrobotnyoh śp. Józef 
Hac-kenberg, dyrektor fabryki cbe-m. „Rado- 
cha‘\ członek wielu stowarzyszeń zawodo­
wych i społecznych, ławnik Magistratu w za­
rządzie miejskim w Sosnowcu. Nieubłagana 
śmierć wyrwała z szeregu gorących i świa­
tłych społeczników jednego z najofiarniej­
szych a najskromniejszych, choć tak hojnie 
wyposażonych w cnoty obywatelskie i pię­
kny, nieskazitelny charakter.

Urodtzony w r. 1883 w Warszawie, tam 
przechodzi przez szkołę średnią i chlubnie 
kończy wyższą szikołę techniczną im. Rot- 
wanda i Wawelberga z tytułem inżyniera. 
Po ukończeniu etudjów rozpoczął się dla śp. 
Józefa Hackenberga okres długoletniej, jakże 
wytężonej pracy. Na teren Zagłębia przy­
bywa około r. 1909 i tu, w zakładach chem 
. Radocha“ pracuje do r. 1912. Test założy­
cielem fabryki ,,Józefów", którą .jednak 
wkrótce porzuca, hy na dłużej osiąść jako 
ly rektor fabryki „Wojciechów**  pod Kamiń­
skiem. Tam przebywa całą wojnę. Tam też 
zostawia część swego szlachetnego, gorącego 
serca, cicho i bez rozgłosu pracując nad po­
lepszeniem dęli żołnierzy Komendanta Józe­
fa Piłsudskiego, przebywających w Kamiń­
sku w szpitalach i zakładach ozdrowień­
czych. Niesie im nietylko gorące słowa umi­
łowania sprawy, podpiera w ciężkich mo­
mentach zwątpień i załamań, ale sam w cięż­
kich, wojennych warunkach, zamknięty w 
bezczynnej fabryce, dizieli się często ostat­
nim kęsem chleba, zaciąga i gromadzi środ­
ki materialne dla żołnierza polskiego — je­
szcze podówczas — bez ojczyzny.

Kolo r. 1919 przybywa znów Da teren Za­
głębia, gdzie po krótkim okresie kierowa­
nia fabryk^ „Miedzianki!4*,  obejmuje stano­
wisko dyrektora technicznego Radochy, któ­
re pełni nieprzerwanie już teraz —. do 
śmierci.

KRONIKA 7llfiłFRill
KALENDARZYK

17
Dziś Gertrudy
Jutro Cyryla
Wschód słońca 5 m. 54.

Wtorek Zachód „ 17 in. 52.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Burłak z nad Wołgi* . 
EDEN: „Mol od ja wielkiego miasta4'. 
PAŁACE: „Czu Czin Czau“

X Z IZBY PRZEMYSŁOWO - HAN­
DLOWEJ W SOSNOWCU. Izbę prze­
mysłowo - handlowe w Sosnowcu komu­
nikuje uprzejmie, iż w awiązku z obję­
ciem przjOz p. dyrektora Ryszarda Dilt- 
trjcha stanowiska dyrektora Departamen­
tu ogólnego Miinisteffstwa przemysłu i 
heindfiu. p. o- dyrektora laby został z 
dn em 16 marca 1936 roku wicedyrektor 
Izby mgr. Kazimierz Gadomski.

Wczoraj, w godizimach południowych 
odbyła się wewnętrzna uroczystość laby 
pożcgnaini>a clyr. Dit-tri-cha przez pracow­
ników Izby. W imieniu pracowników 
przemawiał p. o. dyrektora p. mgr. Ga­
domski, żegnają: w serdecznych słowach 
dyr. R. Dietricha.

Dy r. R. Diittrich odpowiadając dzię­
kował wszystkim za współpracę.

X TEGOROCZNE egzaminy matu­
ralne. Kurator ja szkoło e zamierzają 
w r. b. przyśpieszyć termin egzaminów 
mabu-raiLnych w szkołach średnich. Pier­
wszy termin egzaminów piśmienmych dla 
maiturzystów projektowany jc$t na dzień 
4 maja<. dhruigj z*6  teimin >na dzień 18 
ma>j-a. W ten sposób egzaminy dojrza­
łości zaikońiozoue będą do czerwca, za lat 
uib. trwały er v' umknięcia roku
sikoiaięgo- 

ło, iż kultura teatralna, żmudnym 
wysiłkiem szczepiona przez kilka lak. 
poczyna dawać najpiękniejsze rezub 
taty: szczerego uznania społeczeństwa 
dla artystów sceny zagł^biowskiej.

(as).

POŚMIERTNE)
Zżyty z potrzebami i brakami nie­

zwykłego terenu pracy, jakim jest Zagłębie, 
niesie wszędzie, gd<zie czuł, że trzeba, swoją 
wiedzę głęboką, dostojne doświadczenie, czyn 
społeczny — a nadewszvuitko utrudzone ser­
ce, którego pełno jest w każdej inicjatywie 
Zmarłego, . z

Niema bodaj ważniejszego przejawu 'życia 
spo-łecznego w Zagłębiu, któregooy nie po­
parł całą duszą i przekonaniem Józef Haoken- 
ber;-.

W momencie, kształtowania się nowocze­
snej myśli państwowej polskiej, opowiada 
się Zmarły bez wahania za kierunkiem, któ­
ry wskazał Narodowi nieśm. pamięci Wód« 
Józef Piłsudski. Jest niezmordowanym pra­
cownikiem w ramach BBWR, członkiem Ra­
dy wojew., członkiem prezydjum Rady po­
wiatowej, przewodniczącym sekcji gospodar­
czej. Na odcinku pracy gospodarczej rozu­
mie i docenia zmiany, jakie świat przeżywa, 
jest jednym z nielicznych prekursorów no­
wej lin ji związania przemysłu z robotnikiem, 
jakiej interes państwa wymaga.

Dlatego też dla światu pracy, robotnika 
czy urzędnika, ma zawsze serce otwarte i 
głębokie zrozumienie. Szanowany i kochany 
za życia — opłakiwany jest teraz najgoręcej 
właśnie przez tych, których łez dostrzec tru­
dno — przez robotników.

W ostatnich latach dużo zapału wkładał 
w pracę samorządową, poświęcając na to 
wiele czasu i ofiarując jej swe cenne do­
świadczenie, światłą i pożyteczną radę, co 
miasto nasze we wdzięcznej zachowa pamię­
ci za wszv$tko, co dilu niego uczynił.
. Oto treść bogatego życie, którą paliło się 
niestrudzone, ofiarne, tak szlachetnie czają­
ce i żarliwie współczujące serce

Przestało bić wtedy, kiedy do innych serc 
jaik gorliwy kwe-starz — orędowało o zro­

zumienie i pomoc dla ludzikie j niedoli.
Jak żołnierz — pad-ł na posterunku. Ta 

śmierć pieczętuje Jego piękne życie znakiem 
na j w v ż rzego oby wa tel siwa.

Niech Go ta ziemia ojczysta, której tak 
wiernie i oddanie służył, matczvnom przy­
garnie ramieniem.

J. Kaczkowski.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 17 bm. o godz. 7.30 wlecz, teatr 

miejski z Sosnowca gra w Będzinie w sali 
kina „Nowości-* dla zespołów robotniczych, 
świetną komedię W. B-us-Feketego pt. „TRA­
FIKA PANI GENERAŁOWEJ".

■jutro dnia 18 bm. o godz. 8.30 wlecz, na 
ogólne żądanie przepiękna operetka Her- 
ve4go pt. ,.NITOUCHE“.

X SERCE — MATCE. W związku z i-n - 
cjaitywą Federacji P7OO Zagłębia Dą­
browskiego uczczenia. dlnia 19 ma-rca 
pod hasłem ,.Serce Matce**,  wydaną zo­
stała breszwrka dłla młodzieży, która 
rozd am a zostanie pomiędzy młodzież 
szkolną. W broszurce tej przytoczone są 
wyjątki z pism nwszłaka Piłsudskiego 
w których mówi o swej Mait-ce. Broszur- 
ku kończy się apelem do młodzieży: 
„złóżcie Wasze serca lśniące żywęmi u- 
czncianii u s-tóp M<a<ok, a gdy, już doj- 
nza'H, prz<ejmćecie od nas w apuściżnie 
dalszy’ trud głużby społecznej i budo­
wania wieOkoiśici Peństwa, oddacie Mu 
wiediy Wa&zą siłę, wiedzę i krew*'.
X UCZCZENIE PAMIĘCI ś. P. HAC- 
KENBERGA. Na wczoraj wyznaczone 
było posiedzenie zarządzi miejskiego w 
Sosnowcu. Na posiedlzieindiii tem prezy­
dent miasta', poseł Kaczkowski wygłosił 
przetmówiemie poświęcone pamięci Zmar­
łego ibagle śp. inż. Hadkenberga-, ław­
nika M^igisitratu, poczem na znak żało­
by, posiedzenie przerwano.
XZJAZD ABSOLWENTÓW ŚLĄSKICH 
TECHN. ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
W dnflu 22 bon. o godz. 9.30 w gmaobu 
szkolnym śląskich technioanych Zakła­
dów ntaukowych w Katowicach, odhędlzie 
się różany walmy zjaad członków Związ­
ku abso'lwenitów tychże zakładów oraz 
•ebsółwen/tów niezrzeszonycih. Ze wizględhi 
na ważność omawianych spraw i wybór 
uowego zarzązu Związkus upraszamy o 
liczny udizlał zainteresowanych człon­
ków i 'eibseilwmtów.

Do Obywateli
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Otrzymaiaśmy następującej treści ko- 
munakał:

Prągnąe umożlli^uc jekna-jszAmzym 
warstwom ^pole^izenetwa wyslwcihami*-"  
przemówienia przez rad jo PWa Prozy- 
denna Rzeczypospolitej. poświęconego 
pomięci Wodza Narodu, MąnstA&a Józe­
fa P-fe-iidśkiegOK w dniu 18 bm. (eroda) o 
godlz. 19 oraz w dtoiu 19 ban. (czrw»rtek) 
w pohudnie i o gotdłz. 1© m 45 wśaczorelB 
Kcymafcet raczczeniei PempęCć Macs^alka Jó. 
żela Piłfeudskięgo w Zaigłębra Dąjbrow- 
tkietn apefliwje tą drogą do 'wwzyatki«h 
■posiadaczy odłbiwnifców nad&owych z 
głośnikami w całern Zaigłęibani D^brrrw- 
skiem, aby w dniach tych aaiosWowaiii 
odbiorniki przed swojenni domami, bądź 
też w <4woTfiK5h okiemnench Irab w iuny 
najlbardlzięj celowy sposób, uia^wiają-y 
wysłuchamie tego przemówióDtó wszyst­
kim. ni opowiadającym ^de^cych otfoo’- 
niików radjowych.

Prezydjuim Komitetu: Kordowaki — 
prezes Sądu okręgowego. J. Boxa — sta­
rosta będlziitfkń. J. Kaczkowski — prezy­
dent miasita Sosnowca, Styka — prezes 
Federaoji PZOO w Sowtowcu.

Najmodniejsze materjały na 
KOMPLETY i PŁASZCZE wiosen­
ne znajdzie Pani w firmie

id, Br. Garliński
Sosnowiec. 3 Maja 19.

Ze Zw. podoficerów rez.
NA DĘBOWEJ GDRZE

On&gdaj odbyło $ię w Sosnowcu u 
.okaćni wła&nym walne zebranie koła po­
doficerów reaerwy ne Dębowej Górze. 
Przewo-dn/iczył zebrainiu p. Skrzypczak, 
przedstawi’ iel okręgu. Po uczczeniu pa­
mięci ś. p. marsz. Piłsudskiego przez 
jediuomiiiuitowe milczemie, apraiwoadwnie 
z dtoiałsłnośei ogólnej zarządu zdał pre­
zes p. L. Pietraikow&ki. W okresie spra­
wozdawczym Związeik ujawnił nader o- 
żywioną dfeiala!hic®ć. Brał om udział oie- 
tylko we wszystkich przejawach miej, 
seowego życia społecznego, ale również 
we włeenym zakresie urządził cały sze­
reg imprez o charakterze kułfturalioo- 
oówiatciwym i doohodlowych. Obron ka­
sy w okresie sprawozdawczym wyniósł 
około 1.060 zł. Ponadto zdawał i ©prawoz- 
damia ze swyoh czyioności, komend-a-nŁ 
sekretarz, goepodlarz oraz został odczyta­
ny pr-zez p. Kotasa protokuj komisji re­
wizyjnej. Kcjmigja, stwierdziwszy, że go­
spodarka prowadzona była b. dóbr ze 
postawiła w.Diosek udzielenia zarządów i 
absolutorium, co też zc^tało przez zebra­
nych jednogłośnie przyjęte.

Następnie dókonano wyboru nowych 
władz, prezesom zaKząd'u zrstał wybrany 
jednogłośnie p. J. Wale, czl^nikami za­
rządu pp.: L. Piet raków *k  i. J. Roko-z, 
P. Taj<bma<n5 L. Niedbał. I. Domański.
J. Ma dietki; zastępcy pp.: Lisowski R. 
Piotrowski; komisja rewizyjna pp.: Wł. 
Będko-w^kj. B. Śmietaioka i Fr. Zając; 
sąd koleżeński pp.: Bonczek i J. Krcm- 
blewsiki.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
..Roty4.

----------XX-----------
X LEKTORJUM powszechne w 
SOSNOWCU. Jutro, w środę d-nia 18 bm. 
odbędzie s:e w lokalu przy til. Warszaw­
skiej 22 odcąytt p.t. ..Pił^uds-ki, Zha-wca 
i Wódz Narodu -. Odczyt wygłosi uczest­
nik walk legjonowych. red. M- K-atOttci- 
Mdrski. Początek punpktual.u'e o godz- 7 
więcw-®. Wstęp dla wszystkich woln> • 
X ZEBRANIE ŚWIETLICOWE. Zarząd 
Koła aibsoiiwontek ^akoły handlowej żeń­
skiej im. Królowej Jadwigi w Soe-noweu 
zawiadamia członkinie, iż zebreraie świe­
tlicowe odbędtei^ się dnia 18 ibm. o 
dizimie 19.
X DLA UCZCZENIA PAMIĘCI ś. P. 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Związek st z 
Ieciki, Związek podoficerów rezerwy 
Związek POW w Piwkach dta ucaaz®nia 
pamięci Mans<załka Piłsudskiego urzą­
dzają w dlniu 19 :bm. w t-zkole powszf eh 
nej przy u*l.  Mickiewiczu wieczornicę na 
program której złożą się: słowo wtępne. 
wysłuchainie przemówienia Pame Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof- Igana-cego 
Mościckiego; odktzytałiiic wyjątków z 
pism marszałka Józefa Piłsudskiego — 
recytacje powaeme; odśpiewanie pow.aż- 
myeh pieśni legrjonowyób. Początek o 
gotLaoiie 19,
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Ustawa o umowach zbiorowych
wedle projektu uchwalonego przez Radę ministrów

iRadia Nlmisdtnów na poeiedizewiu w chn.
12 b«m. przyjęła projekt ustawy o u- 
maw.ucŁ zibiGTOiwych. Pirojeikt 'te© przej
dzie obeonie pod obrady Sejmu.. Jak 
słyfchaó ezereg związków zawodowych 
występuje z mocną Ikon'trakcją prze­
ciwko projektowi rządu i dlatego dy 
i&iisj-a w Sejmie za (powiada się ua ten 
femafc bardzo ożywiona.

Ustawa obejmuje pracotwriiików, za­
trudnionych zarówno aa zasadlzie urno 
wy o pracę, jak i umowy o naukę zawo­
dową, wyłącza natomiast takie kate-gor 
je, jak osciby zattrudiiione w urzęd-atch 
pa^etwowyioh, na kolei, poczcie, praco­
wników w mon opolach państwowych i 
id.

Umowa zbiorowa wiąże członków 
zwiąriców, które umowę podpisały, urno 
wa jednak wiąże pracodawcę również 
i w stosunku do wszystkich pracowni­
ków' w jego przedsiębiorstwie, zarówno 
członków związku zawodowego, jak i 
uiezrzeszonych. Jest to ważmy przepis, 
według bowiem obowiązującego obec­
nie Kodeksu zobowiązań umowie podle 
gaili tyilko członkowie związku zawodo­
wego i wskutek tego na terenie jedmego 
przedsiębiorstwa mogli być pratc-orwintiey. 
z-aitrudni eni na różnych warunkach pra­
cy.

Niezmiennie wadia e tą przepisy ustawy 
wyjaśniające, kto może umpwe zbiorową 
zawrzeć po stronie pracodawców, a więc 
poszc-zeigóLniy' pracodawca lub zrzeszenie 
pracodla-wców, po stronie zaś pracowni­
ków — związek zawodowy Mb też ogół 
pracowników reprezentoatny przez dele­
gację.

Delegacja może występować, jeżeli w 
danym zakładzie żaden związek zawodo­
wy nic zgbsił się o zawarcie umowy.

Nadlanie delegacjcm praiwia zawierania' 
umów wywołuje niezadowolenie wśród 
pewnej części zorganizowainych praco­
wników i spotka się prawdopodobnie z 
całym szeregiem ataków' w Sejmie, a tc 
ze strony przed^taiwicieili pracowników. 
Przeciwko za&adiz'e tej bowiem wysu­
wamy jest z różnych stron szereg zarzu­
tów.

Zasada delegacji stanowi dość poważ­
ne poderwanie wpływów u znaczenia 
z w iązków zawodowych. Wyg urwane eą 
obawy, że umowy zawierane przez dele­
gacje mogą być ummraift; wyigodtaemi w 
pewnych wypadkach raczej dia praco­
dawców, teunbai dczdej, że istnienie dele- 
gacyj i system ich wyborów przez ogół 
pracowników danego przedsiębiorstwa 
jest ustalony jedynie w dzielnicach za­
chodnich (rady załogowe na G. Śląsku-, 
wydziały Tdbotndcze i pracownicze w 
Pozna ńekiem i Pomorskiem), za, dlelega- 
tów zaś na pozostałym terenie Polski u- 
stawa uznaje albo delegatów, działają­
cych na mocy umów zbiorowych. albo też 
po wołany ch w myśl zasad, przyjętych w 
danym zakładzie pracy.

Umowa zbiorowa, zawarła na czas nie- 
ogramicizoiny może być wypowiedziana, 
w terminie jednak co najmniej miesięcz­
nym w stosunku do robotników i 5-mie- 
sięcznym dla pracowników umysłowych. 
Takie samo wypowiedzenie obow iązuje 
preicodawcę, który chcąje się -wyłamać z 
pod przepisów umowy, występiuje ze 
związku praCodiawców, który umowę za­
warł.

lista/wa przewiduje jedlnaik, że jeżeli u- 
kW Zbiorowy posiada gospodarczo prze 
waiżające znaczenie w gałęzi pracy, obję­
tej układem i na obszarze, dila którego 
został zawarty, minister opieki społeoz-: 
noj może, ma. wniosek jedlnej ze stroni, 
nadać mu w drodze rozporządzenia moc 
powszechnie obowiązującą na danym ob­
szarze Inb jego części.

Jast to najieitot.niejszy artyfcut uMawm, 
w^kot-efk którego minister może mieć po­
ważny wpływ na stosunki pracy, ustalać 
jednolicie stawki płac dla ogółu przed-

siębiorstw, w danej gałęzi pracy, na da­
nym terenie, niezależnie od ich chęci czy 
niechęci podporządkowania sję warun­
kom umowy.
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GRYPIE 
,A N G » N;lt£ en on o s'o m
Z PRZEZiąglEWA

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

o regularne wpłacenie prenumeraty

za MARZEC 1936 r.
1074 Wydawnictwo „Kuriera zachoHniBgo“

Kto chce mieć wtasny domek?
60 domków robotniczych stanie w Sosnowcu

Jak się dowiadujemy, miasto So­
snowiec może otrzymać z Towarzystwa 
osiedli robotniczych kredyt na budowę 
60 doników jednorodzinnych. Domy 
te będą wzniesione przy ulicy Lwow­
skiej, za - blokami Zakładu ubezpie­
czeń spoi.

Każdy domek składający się z po­
koju, kuchni, sionki, wygódki, piwni­
cy oraz strychu, będzie wzniesiony na 
parceli o powierzchni 300 m. kw. (16 
prętów). Koszt budowy domu łącznie 
z kosztem parceli, wyniesie 5.505 zł. 
Potrzebny wlkilad gotówkowy wynosi

385 zł., przyezem dom staje się odra­
ził własnością danej osoby.

Wysokość rat amortyzacyjnych do­
mu wraz z parcelą, wyniesie: w pier­
wszych 9 latach — 24.50 zł. miesięcznie, 
w ciągu następnych 41 lat — 9.40 zł. 
miesięcznie.

Bliższych wiadomości udziela Wy­
dział budownictwa zarządu miejskie­
go w Sosnowcu (ratusz, II piętro, po­
kój nr. 41). gdzie również przyjmo­
wane są zapisy reflektantów do dnia 
51 bm. włącznie.

Bezrobotni Będzina znajdą pracę
przy robotach drogowych i kanalizacyjnych

Jak już donosiliśmy, Magistraty 
miast Zagłębia rozpoczynają z dniem 
1 kwietnia roboty publiczne, przy któ­
rych zatrudnieni będą bezrobotni.

Na roboty te Magistraty otrzymają 
fundusze z Funduszu Pracy. W spra­
wie otrzymania większych kredytów 
prezydenci miast interwenjowałi w 
Warszawie, przyozem interwencja ta, 
jak wiadomo, odniosła pożądany sku­
tek.

Miasta otrzymały m. in. kredyty na 
regulację Przemszy. Roboty te prowa­
dzone będą w b. roku tylko w*  Sosnow­
cu, Będzin zaś i Dąbrowa zufżyją fun­
dusze przeznaczone na ten cel, na in­
ne roboty.

Będzin otrzyma w rb. następujące 
kredyty z Funduszu Pracy: 100 -tys. 
zł. na kanalizację i wodociągi, 80 tys. 
na roboty drogowe oraz 270 tys., które 
początkowo miały być zużyte na ro­
boty przy regulacji Przemszy. Ze wzglę 
du jednak na trudności techniczne i 
prawne oraz niedostateczną sumę, ro-

boty te nie będą prowadzone. W wię­
kszym zakresie natomiast prowadzone 
będą roboty drogowe. W pierwszym, 
rzędzie przebudowana zostania na­
wierzchnia ulic, gdzie były przepro- 

.wadzane roboty kanalizacyjne. Ulice 
te bowiem zostały zrujnowane i stan 
ich pozostawia wiele do życzenia.

Wł>. roku ul. Sączewskiego otrzyma 
nawierzchnię klinkierową, zaś ulica 
Małachowskiego częściowo zostanie 
wyłożona kostką.

Wydział drogowy opracowywuje o- 
becnie plany innych robót i po uzgod­
nieniu ich z wojewódzkim Funduszem 
Pracy, roboty te zostaną rozpoczęte.

Magistrat dokłada 6tarań, aby przy 
sobotach kanalizacyjnych i drogowych 
zatrudnić jaknajwięfcszą liczbę bezro­
botnych.

W b. roku planowane jest również 
urządzenie skweru na zaniedbanym 
placu, znajdującym się naprzeciw sta­
rostwa.

roczystości 10-lecia istnienia straży po­
żarnej, wystaranie się odznaczeń dła 
zasłużonych ozłoaków straży, założe­
nie drużyny żeńskiej, zorganizowanie 
stałej sekcji scenicznej pod1 kierun­
kiem p. Juljana Korepty, Łióty w tym 
dziale wykazał dużo zamiłowania i 
bezinteresownej działalności. Os Lut­
nio (15 bm.) została odegrana sztuka 
„Białe fartuszki1' na rzecz Koła go­
spodyń wiejskich w Strzyżewicach, o 
której napiszemy osobno.

Pod koniec zebrania wyłoniła się 
sprawa wytężenia wszystkich sił ży­
wotnych w celu spotęgowania nżetyłko 
dorobku, lecz nadto powiększenia uprze 
tu gaśniczego przez nabycie motopom­
py oraz postawienie drużyny strażac­
kiej na właściwym poziomie wyszko­
lenia i sprawności dla całkowitego 
zabezpieczenia bezpieczeństwa mienia 
i życia mieszkańców Psar j okolicy.

Wnioskując z dotyeheztisowych wy­
ników działalności należy się spodzie­
wać, że nakreślony plan na oires 
1956-57 zostanie zrealizowany.

Właściciel domu postrzelił
sprawcow

W ub. niedzielę wieczorem trzej ro- 
Lotnicy 29-letni Władysław Kieras, 
22-letni Ireneusz Samborski i 29-letni 
Edward Rosiński, zamieszkali w Dą­
browie przy ul. Szopena odwiedzili 
swego znajomego Juljana Cajęckiego. 
zamieszkałego przy tejże ulicy w do­
mu Piotra Ziernickiego.

Po opuszczeniu mieszkania Cajęc­
kiego wszyscy trzej zaczęli tłuc szyby 
w mieszkaniu gospodarza domu.

Gdy rozbijane szyby leciały na zie~ 
mię, nadszedł Ziernicki, wracając do 
domu z miasta. Ujrzawszy trzech o- 
sobników. zajętych wybijaniem szyb, 
wyjął z kieszeni rewolwer i dwukrot­
nie strzelił w ich kierunku.

bicia szyb
Oba strzały były celne: Kieras zo­

stał ranny w lewą rękę i piersi, Sam­
borski zaś w lewą rękę.

Na miejsce strzelaniny przybyła 
wkrótce policja, która przewiozła ran­
nych do szpitala.

Ciężej ranny Kieras pozostał na. 
kuracji w szpitalu, Samborski zaś po 
nałożeniu mu opatrunku, udał się do 
domu.

Ziernicki został zatrzymany przez 
policję, ‘która prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenie.

Co było przyczyną najścia i bicia 
szyb w mieszkaniu Ziernickiego nie­
wiadomo.

Zamierzenia straży poź. w Psarach
Wybory nowych władz straży

W ub. niedzielę odbyło się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków 
Stów, ochotniczej straży pożarnej w 
Psarach, przy udziale wiceprezesa od­
działu powiatowego w .Będzinie oraz 
pow-iatowegoł instruktora pożarnicze­
go i izrydziestu. członków uprawnio­
nych do głosowania. Zebranie zagaił 
prezes Stowarzyszenia miejscowy soł­
tys p. Jan Kubica, zwracając się do 
zebranych o powstanie i uczczenie 
milczeniem pamięci śp. marsz. Józefa 
Piłsudskiego oraz wszystkich zmarłych 
w ub. roku członków Stowarzyszenia. 
Przewodniczącym zebrania wybrano p. 
Juljana Tomasika, ten zaś zaprosił na 
-asesorów np. Józefa I-azara i Błażeja

Ciubra, na sekretarza zaś p. Izydora 
Nowaka.

Wybory zarządu i komisji rewizyj­
nej dały następujące wyniki: prezes 
—p. Jan Kubica, naczelnik — p. Ed­
ward Kołodziej, członkowie pp. Edw. 
Rosikpń, Stan. Drożdż, Antoni Horze- 
la, Stan. Kuzior i Wł. Zarychta; prze­
wodniczący komisji rewizyjnej p. Izy­
dor Nowak, członek komisji m. Szcze­
pan Węgrzyn, drugie miejsce zarezer­
wowano dla przedstawiciela gminy: 
zastępcami zostali pp. Błażej Czuber 
i Władysław Czcionka.

Z najbliższych zamierzeń straży 
psarskiej należy wymienić wykończe­
nie remizy strażackiej, urządzenie u-

Zjazd absolwentów górnic.
W KATOWICACH

W Ub. niedzielę odibył ńię
cM-h zjazd’ PuMdegio Zm-. ałbeóLw-eii tów 
szkół górnśczyah przy 'ud,zi'aile 77 dełe- 
ga‘tów oraiz przełd^tawiiciefli wfede. Na 
wstępie o^zyteutO telegramy graltula- 
cyjtaie. Pio ’wys#«ióha<DiMi refera-w progres- 
m-owego oTiaz sprawozdań ustępującego 
zarządu, kltóreanu i>d’zieik<no alb&oiuJto- 
rjuan, wyłbramo notwy aar-ząd główny, 
składa którego weseli pp.: Wilk tor Słamń- 
ski — prezes. Augiugitym Bort ta, ®®dazt-y- 
ga«r Pr-dkeip. W^lncenity Bortefl — za<stqp^ 
cy prezesa-, K^zimi^rz Buldlzia&z — gelkre- 
t<ainz, Luidtwiik Kotula, Stanifsłfi'"' Sfelmaoh 
— zMępicy; Waśm«we>k% Glene, WęgTiłai- 
wy, Spyra. Sza-rowatki, Cuiber — eriom*  
kowie zarządu.

Zjazd1 uie-h)walił s.-zer ag rezoftułcyj wpra­
wach zaiwodowydh. m. M. rezolucję w 
•iprawie cenlbraŁiłzaej i szkoitnictwa zawo­
dowego gónwc-zago w Kartowicaidh.

-----rx—— ’ s
Zatrzymanie członków

STRONNICTWA NARODOWEGO
W uib. sobotę wieczorem wy4>irto szyłby 

w dwóch skletp-ach żydowekich w Cze­
ladzi.

W związku z tem za.t-rzyimiano sześciu 
c-złoników Stronnictwa Niarodbiwego z Za- 
gdębi-a,.

Dale ze doi ihioldlzetn ie prowad®i Wydlział 
śledczy P. P.

-----XX-----
X NOWE WŁADZE ZW. STRZELEC­
KIEGO W BĘDZINIE. W uib. niedzielę 
odbyło się dorcozne wiadne zebrani© Zw. 
stnzeleicłkiegoi, oddizi-ał Będ’ziiD' miasto pdd’ 
.przewodinićlttwem kocncnidaint-a powja.kiwe- 
go p. Z. Nowairy. Zebra-nie, w Jdtóreon 
wcięło udział ponad 100 osób, dkukonado 
ni. im. wv|boru wladtz oddziału. Frzy wy­
borze prezesa zgkfezofflo dl wie kandyda­
tury: p. Fr. Kowary, seikrertar®*-  Wydzia­
łu powiartoweigo i d*r.  Batrtmólka. W gło- 
soiwainiu keradydatuira dr. Barrtmiika uipa- 
dla. Prezesem ©dldlziału wt-ał ponowni*  
p. Fr. Nowara. Do zarządu zoetali wy­
brani; pip-: wieestarofcitia Kuraż, iprotf^or 
Fr. Rzadlkowslki, AL Krame. Zdizrifeław 
Wie Ł, Tadeu»z Witncierz, Tadeusz Ka- 
puśiciik i Jerzy Andrzejew e^ki; komisja 
reiwizyjma: dyr. Ropóyeki, nacz^lnk 
Płazak i dtr-ciwa Kosiibowiezowa.
X BACZNOŚĆ PP. CZAPNICY! Biuro 
imifOTflnacyijue kieleckiej Iżby Rcemieńl- 
.niiczej w Sosm-owcu podaje dlo wiadomo­
ści wszystkim cechom krajweów i czapni­
ków. isitniejącym na terenie Zagłębiu, że 
przez Koimeudę główną porcji w Wa-r- 
fi-zaiwie, zgorszona została oferta na 5000 
czapek. BOiiższych pnforniiaęyj udziela 
Biiuro iinformacyjne, n-l'. Pflteud*k  16 
Termin skład-onia ofert upływy w dw«u 
20 bm.
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Zamieniamy atare odbiorniki na nowoeiei- 
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

P. minister komunikacji płk. UIrych
o kolejce na Kasprowy Wierch i Parku Narodowym

Składajmy książki
DLA NASZYCH EMIGRANTÓW

Przed; kilkunastu dniami zaaipeiciwbiliś­
my dk>. naszych Czylteliników z prośbą o 
wkład aiwie książek powieściowych wy- 
brtniejszych autorów po^kich, które na­
stępnie prz-esWiibyśmy do jednej z bi- 
Łijoitek dta emiigra-nPów, zamieszkałych 
w Z a głębi u węgtlowean FramiCji.

Naskuteik tego wezwania złożono do 
Hej pory około dwuidiziestu książek. Prze­
konani jesteśmy, że wielu spośród na- 
6zy h Czyitełników przy gotowało już 
ch-oóby po 1—2 książek, celem ofiorowa- 
aiia ićh. nas-zym rodakom, zamieszkałym 
we Francji.

-Książki prośmy składać w redakcji w 
ciągu bieżącego tygodnie, bowiem w 
.przyszłym tygodniu wyślemy je do naszej 
amib ay'.i I y " Paryżu.

Strajk krawców
TRWA NADAL

Strajk pr-dccwuiiikóiw krawieckich w Bę 
dżinie, który wybuchł przed killku dnia­
mi trwa w dalszym ciągu.

.Wczoraj zas.trajikowłi również częścio­
wo pracownicy krawiec, y, prze-ważnie 
żydzi, w Sosnowcu, dla poparcia żąd'ań 
strajk u-jących w Będzinie. Strajk w Soe- 
inowcu objął około 150 Osób.

Dzisiaj 0-dibęd’Z'e się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konf^ren-cja w spra­
wie Hlkiwidaoji strajku i zate.rgu.

----- xx------

Odszczurzanie Będzina
Zarząd miejski w Będzinie zarządził 

przymusowe edezczurzanic w okresie od 
28 bm. do 4 kwietnia- W okresie tym 
właściciele poseeyj, składów, sklepów 
i 't;p. muszą rozłożyć odtrutki, które moż- 
wa nabywać w mfajskim ośrodku zdro­
wia. przy ul. Krakowskiej 16.

W okresie tym właściciele muszą do­
prowadzić do porządku posesje, o-
próżnić śm-ieiuiki i t.p.
,. Osoby, które nie zastosują się do za- 
mządlzeń Magistratu, będą pociągane do 
odpó-wiedńiallności.

X PRZERWANIE STRAJKU. Strajk ro­
botników fabryki części rowerowych 
..Maywe-g' w Będzinie został wczo-raj 
zlikwidowany. Zarząd! fabryki zgodził się 
zatrzymać w pracy zwolnionego robotni- 
ko>, wobec czego strajkujący postanowili 
przerwać strajk i przystąpić dzisiaj do 
pracy,

X WYJAŚNIENIE. W związku z notat­
ką o knwawem zajściu w Modrzejowie 
dn, 13 bm. p. Juljain Cepii wyjaśnia, że 
-nie miał żadnych osobęty h porachun­
ków za sprawcami awantory, P. Motyl, 
idąc do Mysłowic został zaczepiony w 
sklep'® p. Czyża, gdlzie wstąpił po pa­
pierosy, przez czterech pijanych osobni­
ków- z których niejaki Witkor Motyl u- 
Iderzył go kilkakrotnie but-eSką w głowę. 
(W Obronie własnej p. Cepil użył kija. 
IJedmocześnie p. Cepil! wyjaśnia, że nie 
(pracuje w szybikach, lecz prowadzi wła­
sne przedsiębiorstwo i mieszka w Modrzę 
Jowie.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
megdąj napił się na ulicy Wa-wzawskiej 
w cellu -aniobójezym eąoncji Octowej, 
25-Ietnii Edmund Zuk, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy Naftowej 17. De­
nata przewieziono na kuraeję do Szpi­
tala miejskiego.
X O REGULACJĘ PŁAC. Dzisiaj od­
będą się w Inspektoracie pracy w Sos­
nowcu dlwie konferencje w. apraiwi® u- 
stalonie warunków plac: w fabryce ,,Me- 
talpcU‘‘ w Będzinie oraz w fabryce gwoź- 
dizi i dnuitu Bimkego i Wiślickich pod 
Sławkowem.

Wczoraj odbyła się konferencja w 
spra-wie zlikwidówoinia zaitangiu w fabry­
ce łańcuchów Renęgo w Będiziinic. Pc- 
tiiemaż właściciel fabryki nie zigodżił się 
na uiwagiędlnienie żądań robotników w 
sprawie podwyżki płac, konferencja zo­
stała. paaegwsaoa.

Pan Minister komunikacji pik. dypl. 
UIrych przyjął w obecności wicemini­
stra Bobkowskiego na półtoragodzin­
nej audjencji delegację prezydjów: 
Ligi ochrony przyrody, Polskiego to­
warzystwa tatrzańskiego z sekcją ochro 
ny gór tegoż Towarzystwa, oraz Pol­
skiego towarzystwa krajoznawczego.

P.T.T. prof. Goetel poinformował 
szczegółowo p. Ministra o projektach 
Parku Narodowego w Tatrach i o po­
czynionych przez P.T.T. krokach pra­
wnych, zmierzających do ograniczenia 
wywłaszczonych na rzecz Towarzystwa 
budującego kolejkę, terenów. Prezes 
L.O.P. prof. Hryniewiecki przedsta­
wił piętnastoletnią pracę państwowej 
Rady ochrony przyrody i sprawę jej 
dymisji, wywołanej przez budowę ko­
lejki.

Wiceprezes P.T.T. prof. Patkowski 
był rzecznikiem opinji Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego o poli­
tyce turystycznej Ministerstwa komu­

nikacji Zniżki turystyczne, Liga po­
pierania turystyki). Przewodniczący 
sekcji ochrony gór oddz. Warsz. P.T.T. 
ppłk. Kornilowicz zobrazował począt­
ki sekcji ochrony Tatr, .powstałej 
przed 25 laty i jej odrodzenie w- for­
mie Sekcji ochrony gór przv Oddzia­
łach P.T.T.

Pan Wiceminister Bobkowski umo­
tywował udzielenie koncesji na budo; 
wę kolejki względami gospodarczemi, 
zapewnił przy tem, że na szczycie Ka­
sprowego Wierchu, poza budynkiem 
stacyjnym, przewidziana jest jedynie 
budowa stacji meteorologicznej, oraz 
ścieżek ze stacji na przełęcz i ze Atacji 
na szczyt.

Pan Minister UIrych oświadczył, ie 
budowa kolejki, którą zastał, obejmu­
jąc swój urząd, będzie doprowadzo­
na do końca. Na przyszłość zapewnił 
życzliwe poparcie realizacji Parku Na 
rodowego w Tatrach.

Iilma.-wriira na poziomie niższym <i 4!
ton (6.57%) od wt’wozhi w Lutyni r. ub. Snn- 
dek wywozu do Aut-trji należy przypisać dal­
szemu ogranicz ?n i u importu u obu-' nagro­
madzenia w tym kraju pov.śiż.itych zuipaców
"'iwa w okres1? mrni. Wywóz na 15 .li­

ki skandynawskie wykazał spadek do w-zy- 
'tkicli rynków z wyjątkiem Norwegji Ńa 
rynki bałtyckie nie wywożono. Syadck wy­
wozu na rynki zachodin.io-europpjskie doli­
czył głównie Francji w pozycji węgla bun­
krowego. Zimniej-zenie w\wt /u na rynk- 
uidnicwo-suropejskie pozę :ajc w związku 
ze spadkiem eksportu do Włoch o-ra.z Gre- 
cji. Eksport do Włoch o bywa sic n-adaJ wy­
łącznie w raana-ch układów komipcn;ac> 
nych. Wywóz na rynki /•■.enropej<k 
kształtował się naogói <Jr.ś<- niifjKj-ni' 
Wzrósł wywóz tylko do Argentyny.

Przeładunek węgla w portach polskich 
spadl w porównaniu ze <-f yczn:cni. W Gdyni 
przeładowano 406 tys. ton io 142 tys. fon 
mniej. niż w strcziniu). w Gdańsku zes 142 
tys. ton hpadek o 71 tys. ton).

OFIARY »»
Zamiast wieńca na trumnę śp. dyrektora 

Józefa Hackcnberga, radcy Izby przemył; 
wo-ihandlowej w Sosnow cu skla a ją na bez 
robotnych zł. 100 (sto złotych).

ŻYC1E GOSPODARCZE
8WJ zaryli iziij taieśloiczei i Hielcatli

W niedzielę, dn. 15 bm. odbyło się 
w Kielcach posiedzenie Zarządu Iziby 
Rzemieślniczej z udziałem przedsta­
wiciela Min. Przem. i Handlu mgr. Wój 
towicz-a oraz członków zarządu pp.: 
St. Lorenza, A. Musiała, Goldsztajna 
F. Siłuszka oraz dyr. Izby .p. Axento- 
wicza i jago zastępcy J. Korsaka.

Omówiono szereg spraw finansowo- 
gospodarczych, a m. in. wyniki kon­
ferencji rzemieślniczej zwołanej 
przez Min. Przem. i Handlu, oraz Na­
rady Gospodarczej.

W związku z zatwierdzeniem przez 
Min. Przem. i Handlu budżetu Izby 
zamykającym się sumą zł. 135.580, u- 
stalono .maksymalne stawki, za egza­
miny przeprowadzane przez labę oraz 
wydawane zaświadczenia o kwalifi­
kacjach zawodowych. Opłaty te wy­
nosić będą: za egzamin mistrzowski 
zł. 60, za czeladniczy zł. 20, za egza­
min sprawdzający (kwalifikacyjny) zł. 
40, Za wniosek Izby w sprawie dvs"en 
sy z art. 146 prawa przemysłowego zł. 
20, i za zaświadczenie o posiadaniu 
praw nabytych do samoistnego wyko­
nywania rzemiosła zł. 20. Stawki te 
będą, przez Izbę pobierane od peten­
tów,' akta których do Izby wpłynęły 
po dniu 29.11.1936 r.

W sprawie opłat rejestracyjnych Za­
rząd Izby ustali! następujące stawki 
rejestracyjne: Za rejestrację przez 
Izbę umów o naukę rzemiosła zawie­
ranych przed Cechami rzemieśłnicze- 
mi wyznaczono opłatę zł. 10, która cal 
kowicie będzie przypadać Cechowi, za 
rejestrację umowy zawartej przed Za 
rządem miejskim lub gminnym w miej 
scowości, w której jest Cech danego 
zawodu opłata wynosić będzie zł. 15 
na rzecz Izby Rzemieślniczej, oraz 
za rejestrację umowy o naukę, zawar­
tej przed Zarządem Miejskim lub 
■rininnym w miejscowości gdzie niema 
Cechu danego zawodu opłata wynosić 
będzie zł. 10 na rzecz Izby, za uwierzy 
telnienie świadectwa przebytego czasu 
nauki w rzemiośle lub ukończenia tej 
że. Cechy pobierać będą mogły zł. 10. 
natomiast Izba żadnych opłat z tego 
tytułu pobierać nie będzie. Powyższe 
opłacy rejestracyjne dotyczą również 
spraw wniesionych do Izby po dniu 
29.11.1936 r.

Poza innemi sprawami .uchwalono 
wydatkować pewne kwoty na utrzyma 
nie Biura Informacyjnego Izby w So­
snowcu oraz Komisji Gospodarczej w 
Częstochowie.

Kronika gospodarcza
WYMIANA ŚWIADECTW TYMCZASO­

WYCH NA OBLIGACJE 3-PROC. POŻYCZ­
KI INWESTYCYJNEJ. Z dniem 25 marca rb. 
placówki subskrypcyjne 3 proc. Prenajowej 
Pożyczki Inwestycyjnej rozipoczną dokony­
wanie wymiany świadectw tymczasowych tej 
pożyczki na oryginalne obligacje. Wymiana 
ta przeprowadzona będzie w aza.s.ie od 25 
marca rb do 5 kwietnia rb. Oczywiście wy­
miana świadectw tymczasowych na obligacje 
Pożyczki Inwestycyjnej dokonywane będzie 
tyflko w tych wypadkach, o ile całkowita su­
ma subskrybowana zostanie pokryta we 
właściwym terminie.

WSTRZYMANIE SKUPU OiBLIGACYT PO 
ŻYCZJKl NARODOWEJ. W związku z wy­
czerpaniem sum przeznaczonych na skup o- 
bdigacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej w wy- 
padikaćh losowych, które dotknęły posiada­
czy tych papierów, Komisarz Generalny Po­
życzki Narodowej zawiadamia, że skup obli 
gacyj 6 proc. Pożycziki Narodowej został 
wstrzymany i wszelkie podania w tej spra­
wie jxxzostaną bez odpowiedzi. Jednocześnie 
wyjaśnia się, że posiadacze obligacyj Poży­
czki Narodowej iz dniem 1 lipca rb. będą mo- 
igli zamienić te obligacje na obligacje Poży­
czki Konsolidacyjnej, która została dopusz- 
sz-ona do wolnego obrotu, tj. do sprzedaży 
i zastawu. Prawo do zamiany obligacyj 6- 
iproc. Pożyczki Narodowej na Pożyczkę Kon 
solidacyjna nrzysługuje tylko pierwonabyw 
e-om (subskrybentom) onaz osobom, które 
■otrzymały obligacje 6-proc. Pożyczki Naro­
dowej w drodze przelewu (cesji) za zgodą 
Generalnego Komisarza Pożyczki Narodowej.

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO 
.POLSKI W LUTYM RB. Bilans handlu zagra 
nicznego Polski w lutym rb. zamknięty zo­
stał, jak wyikazują tymczasowe obliczenia 
Głównego Urzędu Statyoitycznego, saldem 
dodatniemu w wysokości 1 miŁjon 609 tys. zł.
kW «M0Mą rb. wywieziojio z Polski

952,765 ton towarów za sumę 77 mii jonów 
874 tysięcy złotych, a przywieziono w tym 
samym czasie do Polski 217.761 to.nn towa­
rów o wartości 76 nriljonów 265 tysięcy zł. 
W porównaniu do stycznia rb. wartość wy­
wozu dokonanego w lutym rb. zmniejszyła 
się o 2.898 tys. zł., natomiast wiairtość przy- 
wozw zwiększyła się o 651 tys. zł. Tem też 
tłumaczy gię spadek salda dodatneigo z 5,1 
nńlj. zł. uzyskanego w styczniu rb. na 1.6 
milj. zł. — w lutym rb.

BILANS BANKU POLSKIEGO W PIER­
WSZEJ DEKADZIE MARCA RB. W pierw­
szej d>eikadizie marca rb. za-pas złota w Ban­
ku Polskim powiększył się o 0.1 mdlj. zł. do
445.2 miiljn. zł., naitomiast stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz obniżył się o 5.0 miiljn. 
do 12.1 mlijn. zł. Suma wykorzystanych kre 
dytów zmniejszyła się o 13.9 miljn. zł. do
736.2 miljony zł., przyczem portfel wekslo­
wy spaół o 5.9 miiljn. do 609.8 miiljn. zł. i 
stan pożyczek zabezpieczonych zastawami o
8.3 miiljn. do 89.4 milijin. zł„ natomiast port­
fel zdyskontowanych bidetów skarbowych 
wzrósł o 0.5 miljn. do 39.0 mdljn. zł. Zapas 
polskich monet srebrnych i bilonu powięk­
szył się o 15.7 miljn. do 33.7 m.iljri. zl. Pozy­
cje „inno ak/tywa‘‘ i „inne pasywa1- uległy 
wzrostowi, pierwsza o 6.0 miU jn. do 213.8 miii j 
zł., druga zaś o 0.7 milj. do 522.0 miilj. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o
50.3 milj. do 1956 milj. zł. Obieg biletów 
bankowych w wyniku wyżej omówionych 
zmian zmniejszył się o 284 miilj. do 951.0 
milj. zł. Pokrycie złotem wynosi 4<1.78 proc.. 
przekraczając normę statutową o bezmała 
12 punktów.

WYWÓZ WĘGLA W LUTYM SPADU O 
27’/o. Według danych tyg. ^Polfeka Gospo­
darcza0, ekisjport we.«i!a kamiennego w lutym 
— przy tej samej liczbie dni roboczych (25) 
co w styczniu — zmalał o 224 tys. ton (27.09 
prooj X wamosił 503 tjjs. tao, pozostając ją-

fifiHDEftilBE WIIIOA
NALEŻY

JUZ ODŚWIEŻYĆ
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia

„ZNICZ”
Sosnowiec, ni. Piłsudskiego 70

Specjalny dział usuwania wszel- o 
kie/o rodzaju plam. ~

ZAWIERCIA
X WALNE ZEBRANIE KOŁA PRZ\ 
JACIÓŁ HARCERSTWA. W diniu 23 
ban. o godtz. 19 odbędzie filę walne z* 1 
branie członków Kola przyjaciół Związ­
ku harcerstwa polskiego w sali Resursy 
TAZ. O przybycie ws-zybtkiiob czd-cnków 
na zebranie uprasza zarząd.

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIE­
GO. W uib. niedlzielę odbyło s-ię walne 
zebranie tutejszego oddtrału Zwiątzku 
stazelockiego. Przewodniczył na zebra­
niu mgr. St. Mailonołwicz. aN czele zainzą- 
d'u pozostał w dalszym ciąg^ p. J. Cza-r- 
noita.

X JAK PRACUJE LOPP NA TERENIE 
POWIATU ZAWIERCIAŃSKIEGO. — 
Ciężlkie położenie goepodaincze Zawier­
cia i całego powiatu Zawterciiaińsłkiego 
nie zniechęca bynajannieg mieszkańców’ 
do pracy społecznej, czego dowoclienn 
może być niezwykle ożywiona działail- 
iność kół LOPP. obwodn zawierciań 
■skiego. Jak wynika ze sprawozdania, 
złożonego na dorocznem walnetm zebr ar 
ipiiu dleTegaitów LOPP orgaizacja ta na 
teremie p-oiwiiatiu, łączmie z Zawierciem 
'Liczy 6523 członków, dla których w o- 
kresie sprawozdlawczyim umządlzcino 4 
kursy informaicyjne (ukończyło je 155 
osób). 3 kuirsy ęlbserwacyjno-meldunko- 
iwe (w Zawierciu, Łazach i Myszkowie). 
Pozaitean odbyły gię jeszcze: ogólmy kurs 
wyszkolenia III etopmia. ku/ns modela-r- 
stwa, kurs prelegenltów, kursy informa­
cyjne w zakładach przemysłowych. Na 
wymieniicmydh kurwach prze&zfcofloino o- 
gółeim 1260 <06Ób.

Na konk-urgach modeli latającyich, kló- 
re odbyły się w Pińczowie i we Lwowie. 
aibPOlwenci kunsn modelarskiego zdbbyłi 
dwie pierwsze nagrody. Po obszernej 
dyskusji1? w której zabierał gło- m. im. 
delegat ekręgowy p. Bronisław' Ludiwi- 
kowtski, dokonano wyboru nowego za­
rządzi kręgowego, w skład. któ'egio iwesZli 
pp. d“yr. Zofja Baina chiewiiiozowa. Józef 
Czannota, Miller Edmunda Padhlewski 
Maricdi^ prezydent. Sz*  izodrowtski, Świ­
derski Leonard*  oraz WociHtmain Euige- 
njusz.

X PRZEJECHANY ROWEREM. 84eHmi 
Eugcojusz Regleir przebiegają' przez 
jezdtlilę, iwpadt po»d koła roweru, na któ­
rym jechał płultcnowy WP. Bożek Sta­
nisław. Chłopiec uIsa lewej
nogi, powyżej' kobitki i
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OLKUSZA POLSKI
X W DNIU IMIENIN ś. P. MARSZAŁ- 
K»A*  W idta. 19 Ihm., jatko w pierwszą 
ocznicę śmierci ś. p. mars-zafika Pifeud- 

fkiieigo, odbędzie się. o godz. 10 ramo w 
miejscowym koścHe cicha msza żłałob- 
aa -z udtóalem jpuzedlsrteiwicieli wtadz 
państwowych, samorządowych, szkół, 
różnych organizacyj i sipoicczeńsiwa. W 
dra. 18 bm. wieczorem i 19 bm. zfcuiinstar 
ioiwanjy z<. stanie odlbi-o-mik rad jawy na 
budytnlku Maigisitracikim, skąd tramsmi-t-o- 
wtf będą audycje warszawskie.
X GMINA ŻARNOWIEC RÓWNIEŻ 
DZIĘKUJE P. PRYSTOROWEJ. Na o- 
startmiem posiedzeniu Rady gun. żarno­
wiec zapadła wchiwafla. wyr-aiżając® po­
dziękowanie poslamice, p. Pryeforowej' za 
wniosek przeciwko ulbojowi ryfuahiemu.
X WALNE ZGROMADZENIE DELE­
GATÓW LOPP. W dłn. 27 bm. (piątek) 
o giodlz. 12 w poi. w lokalu wydziału 
powiat, w Olkuszu, odbędzie się walne 
zgromadzenie delegatów kół LOPP ob­
wodu powiat owego.
X ODCZYT P. BERBECKIEGO. One- 
gdej wieczorem w gali faibr. .,OŁkuisz“, (p. 
Leon Berbedki z Dąbrowy wygłosił od­
czyt o epóiłdlzieliGzoiśea w związku z no 
woortłwartą spółdzielnią spożywców w 
Olkuiszu. Poiatem w dłuiższem przemó­
wieniu p. St. Kotowicz zachęcał pracow­
ników do popierania władnej spółdzielni. 
X KWESTA ULICZNA Legji inwalidów’ 
wojen, hn. gem. Sowińskiego w Olkuszu 
w dh- 15 bm. diaki czystego dochodu .zł. 
30.56; kwotę p<r zeznać zono na cele Legji. 
X CHOROBY ZAKAŹNE na terenie 
pow. OSlkuiskiego w ufo. tyg.: 4 szkarla­
tyny, 2 dyfteryltu, 2 kokluszu, 1 gruźlicy, 
2 jkugilicy i 1 pokąpanie przez wściekłe­
go ps®.

FAB8. CHEM. FARM..AP.KOWALSKI*.WARSZAWA

WIŁENSZCZYZNA ZASYPANA 
ŚNIEGIEM

Padający bez przerwy przez 18 godzńn 
śnieg w Wilnie j okolicy spowodował duże 
spusdo6zenift w saeci telefonicznej i telegra­
ficznej miasta. Katastrofa przypomina roz­
miarami r<jk 1925. Wiele slupów telefonicz­
nych Triegto zniszczeniu. Jak słychać, liczba 
ich przekracza eto. Pozafetm padający mo­
kry śnieg (spowodował d-urże spustoszenia w 
ogrodach i lasach. W pobliżu kościoła W. 
Świętych zostało zniszczonych wiele drzew. 
IS^cb Kalwaryjska przedstawia obraz zroi- 

Połączenia telefoniczne z urzędami 
podanie jskiemi eą przerwane. Jedynie lin je 
dalekosiężne, jak z Warszawą. Nowogród­
kiem i Turmomfatm-i pracują norroakme.

?W^J8L
GMACH MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH W LONDYNIE PRZY DOWNING STREET. 
Obecnie zwrócone są na niego oczy całego świata, gdyż tam ważą się losy pokoju euro­
pejskiego. Jak wiadomo do Londynu zwołana zostało Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, która zająć będzie mnisiała stanowisko, wobec złamania przez Niem > 

postanowień Traktatu Wersalskiego i Lokarneńskiego.

Hoie iDlashi 1 gmiciy itówGtógj 
Sprytni oszuści wyłudzali pieniądze

Wlśród zamożmi cj&zyoh .poetki eh emi­
grantów we Frąimcjii grasowała szajka 
oszustów, występującyich jako przedsta­
wiciele wielkiego ketnsorej uni. budują­
cego w Polsce nowe osiedla pod nazwą 
„Las Ostoja4’,

Nowe miasto miało powołać, w pusz­
czy Kampinoskiej.

Oszuści .rozdawali broszury z opisami 
osiedla, posiadającego tramwaje elek­
tryczne, znakomite drogi asfaflfo«wej ka­
nalizację itp.

Pozatetn pokazywali amatorom włas­
nych dziełek otógrafje zabudowanych 
już wiild.

Koszt dziadki wynosić miał 600 zł.
Oszuscj brali po 100 zł. zailic-zki, resz­

ta zaś miała być spłacana w rat a ich 50 
ał. z obUiezeniein nier 'elkiego procanltiu.

Nie koorieo na tern, Ozuiści gwaran 
kowali przyszłym kolon ?s Łom diowóz ta- 
lieigo budhiioa.

Kiedy afera we Francji zaczęła przy­
bierać szersze rozmiary i policja zaiinite- 
■esowała' się fotią, oszuści uciekli do Weir- 
sizawyi, gldizie za/eąęfliii grasować wśród' 
M-aików, porwiracająfcych z Francji i Sto­
łów Zjednoczonych.

Lęgiltymująjc się ntaizfwiskami osób, 
rtóre już naciągnęli wynajdowali Co raz 
o nowe ofiary.

Wreszcie \ poszkodowani zorjentowali 
■ię w otsziisitwie i zaczęli śkładlać skamgi.
Okazało ś«ę, że oszuści zdążyli nabrać 

f krótkim czasie przeszło 100 osób w

Członekaani szajki byflfi Matanfeiz Głosik 

z Kaitcwic. Bernard Goldman oruz Ernest 
Driin.

Czując. że policja depcze im po pię­
tach, zdążyli i wyrobić sobie paszporty 
zągramicizne i u ciekli do Czechosłowacji.

Rozesłano za nimi listy gończe.

MIN. EDEN I PREZYDENT IRiLAiNDJI 
DE V ALERA

wspólnic udają się na konferencję Rady 
Ligi Narodów.

4500 OSÓB ZAKAŹNIE CHORYCH
Według sprawozdań złożonych przez kolu­

mny przeciwepidemiczne, dnałająee na tere­
nie powiatów woj. Wileńskiego wykazują, 
iż w Wileńszczyźnie na dtzaeń 1 marca rb. 
znajdowało *ię  4500 chorych na choroby epi­
demiczne, w tej Liczbie 3245 de*eci  M jagli­
cę. Akcja kolumn .przecTwepidesnieznyęh 
prowadzona jest beiz przerwy we wszystkich 
powiatach Wileńszczyzny.

PRZESTĘPCZOŚĆ W WARSZAWIE
Według danych głównego urzędu statysty­

cznego, zanotowano w Warezaiwae -w ostat­
nim kwartale 1935 r. 5.060 kradzieży. 826 o- 
szustw, 168 nawoływań do przestępstw, 96 
opur-u władzy. 87 fałszerstw, 83 ciężkich usz­
kodzeń ciała-, 27 świadomego puiszoaan-a w 
obieg fałszywych pieniędzy. 26 wypadków 
rozboju, 16 usiłowań zabójstw, 14 pasorefwa 
12 dzieciobójstw, 11 dokonanych zabójstw. 
Pod względem ilości nawoływań do prze­
stępstwa wśród województw w Polsce War­
szawa zajęła trzecie miejsce, dirieciobój&tw 
>iqłe oszustw trzecie.

B. HARCERZ-MORDERCA 
KAZANY NA 4 LATA WIĘZIENIA
Na wokandzie sądowej znalazła się spra­

wa b. drużynowego harcerskiego 24-letniego 
Marjana. Nowaka, który zamordował w War­
szawie .na Żoliborzu przy ul. Mickiewicza 
młodszego od> siebie kolegę « tej samej dru­
żyny harcerskiej, Sergjmsza Petrufi®ewicza. 
Tło zabójstwa jest bardzo zagmatwane. Z 
przewodu sądowego wynika jednak niezbicie, 
że podłożem zatargu osobistego pomiędzy 
zabójcą i jego ofiarą była łącząca ich przy­
jaźń o szczególnym charakterze. Nowak był 
zboczeńcem i prześladował Petru&zewieża 
swą ..miłością”. Petruszewicz początkowo u- 
legał przyjacielowi, po pewnym jednak cza­
sie zażądał kategorycznie zerwania. Podcza3 
decydującej rozmowy doazlo do gwałtownej 
sceny. Petruszew-icz spolięzkowal Nowaka, a 
ten zareagował morderczą kolą. W wyniku 
rozprawy sąd. skazał Nowaka na 4 lata wię­
zienia. Z mocy amneetji złagodzono wymiar 
kary do 2 lat 8 miesięcy więzienia.

POWRÓCIŁ PO 20 LATACH
Wyzyskiwany już nie jednokrotni 2 w kie- 

raturze wypadek powrotu z niewoli po wic­
iu latach zaszedł obecnie w Rogoźnie. Po­
wrócił tam po dwudziestoletniej nieobecno­
ści wzięty w r. 1916 do niewoli rosyjskiej 
niejaki Dziabae, urzędów© już uznamy za 
zmarłego, żona jego już przed wiehi laty 
wyszła powtórnie zamąż i miała troje dzie­
ci z drugim mężem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Czesław Przybylski. Nadesłanego 

nam artykuliku, do „Głosów pufoSicany<b’‘ 
inie możemy zamieścić ze względu ma> je­
go formę. Sądzimy, że podjęcie w tej 
chwili dyskusji na wiadomy Panu temat, 
nie leży w interesie p. W.

CHARLES BARRY

Przekład Janiny Zawisza - Kraeucikiej 
ice ----- .

Ręka Gilmartina spoczęła aa ramieniu drżące­
go mężczyzny i detektyw nafrle wybuchnął głoś­
nym śmiechem, spojrzawszy na obojętną twarz 
Minnie Grant. Dziewczyna pod wpływem tego 
wzroku zadrżała i usunęła się za plecy sierżanta, 
który w każdym razie był dla niej w tej chwili bliż­
szy, bo go oddawna znała. Gilmartin odwrócił się 
znown raptownie w stronę dygocącego ze stiraobn 
wojaaera, który podskoczył jak królik, ozując na 
sobie spojrzenie detektywa. i

— Dobrze, drogi panie — rzekł Irlandczyk — 
powiem panu, co zamierzam zrobić z pańską uko­
chaną żoną. Zamierzam zadać jej trcy pytania, je­
dnak nie w pańskiej obecności. A jeżeli ni® udzieli 
mi zadowalających odpowiedzi, zamknę ją, aby 
w samotności zastanowić się nad tern, co czyni. 
Tego zamiaru, który panu w tej chwili zdradziłem, 
nie zaniecham! Co do pana, to chociaż tak bardzo 
pragnął pan przyjść tutaj, postaram się, żeby pan 
bo został do chwili, dopóki nie załatwię się z pań­
ską żoną.

Teraz Giltna-nm w?ćcił t s^xdo areiiaantą,

— Pan prawdopodobnie będzie asystował przy 
rozprawie, sierżancie — rzekł — ale znajdzie Tę 
chyba ktoś taki, co popilnuje tutaj Granta. aby nie 
wymknął się, dopóki ja go nie zawołam.

— Rozkaz — zasalutował sierżant. — Jiuiż ja 
się tern zajmę.

Inspektor Straker i sędzia wyszli z pokoju, 
pierwszy wielce zdziwiony, sędzia zaś ubatriony 
ogromnie tą sceną.

— A teraz — odezwał się po chwili Giltoairtmr­
ozy jest tu jakiś pokój w którym mógłbym poga­
wędzić z Minnie? Pan żonaty, sierżancie?

— Tak jeet. Mieszkanie moje jest na górze, 
więc może tam pan zechce przejść ze świadkiem.

— Doskonale! — Tu Irlandczyk, nachyliwszy 
się sierżantowi do ucha szepnął: — Czy pańska żo­
na nie będzie miała nic przeciwko temu, aby przy­
słuchiwać się mojej rozmowie z tą młodą kobietą?

— Już ja ją uprzedzę — odpowiedział sierżant 
tym samym poufnym tonem. — Racja. Nigdy nie­
wiadomo, do czego taka niewiast może być zdolna.

Policjant wyszedł i wrócił po kilku minutach. 
Wówczas Gilmartin skinął na stojącą wciąż pod 
d'rzwiami Minnie.

— Chodźmy — rzekł uprzejmie. — Porozma­
wiamy z sobą.

Nic ruszyła się. Detektyw spoglądał teraz eu-

— Chodźmy. Minnie! — powtórzył. ~ Nic lu­
bię, gdy kłoś mnie nie słucha.

Ruszyła wreszcie, mrucząc do siebie:
— I tak nie powiem ani słowa!
Na górze, w miesżkaniu sierżanta Gilmarrm 

przywitał grzecznie żwawą Kornwalijkę. która sta­
ła przy oknie. Żona sierżanta obdarzyła pełnem 
współczucia spojrzeniem nieszczęsną Mrónie 
Grant, z domu Hawke.

— Proszę usiąść, Minnie! — rzekł detektyw. 
Dziewczyna znowu stanęła pod drzwiami.
— Powiedziałem: proszę usiąść! — warknął 

Gilimartin gniewnie i M^innie bezsilnie padła na 
krzesło.

— A teraz, pani Grant — zwrócił się do niej 
Irlandczyk łagodniej, powstrzymując z trudem 
uśmiech — sama pani widzi, że zamieszała się pa­
ni w bardzo nieprzyjemną sprawę, za co grozi po­
ważna kara. Nie chciałbym być nieprzyjemny dla 
pani i pragnę dać pani możność wytłTimaieeema się 
z tego wszystkiego, o co policja panią oskarża. Za­
sadniczo wiem o wiele więcej, iśż paoi przypusz­
cza, więc kłamstwa na nic się tu\^e zdadzą.

— Ja nic nie wiem! — mruknęła Mianie, me 
pattrząc na detektywa

t>. c ner
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Węgry — Niemcy 3:2
W Budapeszcie rozegramy został w nie- 

dizieilę międzypaństwowy mecz piłka reiki 
między Węgrami i Niemcami, zakończo­
ny zwycięstwem drużyny węgierskiej w 
©trunku 3:2 (1:1). Na ©tadjonie Hwnga- 
riii zabrało ~ię ponaid 50 .(XX) widlzów, w 
tem 5 tys- Niemców.

KS. Bytków — KS. Krynica Czeladź 
9:1 (5:0)

KS Bytków mimo osłabionego składu 
uporał się w ub. nie dzielę ze słabym prze 
ciiwinikiem.

Solvay (Grodziec) — Strzelec 
(Siemianowice) 10:0

KS Sohna.y pokonał u siebie w wyso­
kim stosuniku 10:0 drużynę Strzelca 
Sjemiamowic.

Z

Wyniki bokserskie
W DĄBROWIE

Jak donosiliśmy pokrótce wczoraj,Jak donosiliśmy pokrótce wczoraj, w 
ub. niediziólę odbyły fcię w Dąlbrowie za­
wody bokserskie między BKS Dąbrowa 
a BKS Katowice, zakon zonę wyrawkiem 
remisow ym 8:8.

Wynilki poiszoze»gólinyK!h ?.pot»k«ń 
(następujące:

w. musza: Żelezny (D) wygrał 
ko na punkty z Chmielem (K);

w. kogucia: Cieplak (D) wygrał 
ko na punkty z Wach^zitiie-m;

w. piórkowa; Złotki (D) wypuinjktował 
Heinego;

w. lekka: Zawadzki (D) przegrywa na 
punkty do Gbutskiego (K) a Bujak (D) 
przegrywa w H rundzie przez techn. 
k. o. z Ckhyrn (K);

w. pólśrednia: Stasiński (D) uizyskuje 
punk y wskutek <ły^k'wallifikaejd Kacz­
marczyk a (K) w 111 rundzie;

w. średnia: Kos ton (D) przegrywa dc 
punkty z Wieczorkiem (K);

w. półciężką: Banaś (D) przegrywa na 
punkty z doykotualym technik’em Nowa­
kiem (K).

Sędziował w niragu dobrze 
z So^mt \v"a.

Widzów' 200.

były

wyso-

wyso-

p. Moskwa

sportuNowe wytyczne dla
WYDAŁ PUWF

Patńisit-woWy Urząd WF i 
oatat-pio obszerne wyty-cane, 
hię do aktualnych spraw, związanych z 
zajadami oirganizscji stpert-u i (lahszem 
wykonaniem wspólnie ze Związkiem 
Związków Sportowych aikoji reformy ży­
cia sportowego w Polsce.

Wytyczne te zawierają zajady przewód 
nie mu rek będący, wskazówki odnośnie 
spraw wyszkoleniowych, aasady orga­
nizacji sportu i roili Państw. Urz. WF 
i Zwcążku polskich Związków sporto­
wych, d os tokowanie statutów awązków 
sportowych do nowej organizacji i sta- 
tiuitu ZZ.

NeK:ekawiej przebita w ja ją się te wy. 
tyc®ne w dziale wyszkolenia, igldzie 
■wspomniane jegit szerzej o roli przygoto­
wania instruktorów sportowych, sędziów 
sportowych. pna-cy wszerz w związkach 
sportowych i klubach, szkoleniu 6®ł in- 
sitrulktorekiich, przygotowaniach przed- 
climipij-kich'. • konserwacji i eksploracji

PW wydał
odnoszące

KINO

EDEN

urządzeń sportowych, opiece lekarskiej 
i formie pomocy PUWF dla sportu.

Wiele miejąca poświęcą PUWF w 
swych wyityicJ&ręych oprawom występów 
międzyinarorilcwych i org-amizacji zawo­
dów. Państwowy Urząd WF zaileica m. im. 
■nadań1’© powaźiniejiszych i bairclziej u«ro- 

zysitych form ®a<wodom o- mistrzostwo 
Polski, zaiwodiom międteyma rodowym i 
wyjaizdm sportowców za granicę, poleca­
jąc przy tem odlg-y wara i e hymnu narodo­
wego podczas mifetrzoetw Polski, -ustale­
nie fermy ponsdir owiania sport owego na 
zawodach mięldizyinarodbwyeh i p-owaź- 
iłiojszych zawodach w kraju, ujełdmostaj 
nianie stroju epokowego i t.p.

Sprawy te będą rczpaft-ryiwarae na naj- 
blilzfezem posiedzeniu zarządu Związku 
polskich Związków sportowych w ćPn iiu 
19 hm. wieczorem.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 17 MARCA

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka lekka. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.05 Dziennik południo­
wy 12.15 Aiudycja dOa szkół (dla dzieci star­
czych). Obrazek pt. „Na jarmarku**.  12 30 
Koncert z udziałem solistów. 13.25 Chwullka 
gospodarstwa domowego. 13.35 Muzytka lekka 
Jpłyt-y). 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15 25 Życie artystyczne i kulturalne 
Śląska. 15.30 Muzyka operetkowa w wyko­
naniu Ork. P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
1600 Skrzynka PKO. 16.15 Chór chłopięcy 
szkołv powsz. nr. 5 z Chorzowa pod kier. Wi 
libanda Maudzela, 16.30 Solo na klarnecie.
16.45 „Cała Polska śpiewa* 4. 17.00 „Skarby 
Polski*'  Piękno polskiego krajobrazu — od­
czyt. 17.15 ..Krajobrazy w muzyce44 Wyk. 
Ork. Kameralna Adama Hermana. 17.50 „En 
cykloipedja mówiono**.  18.00 Koncert muzyki 
jugosłowiańskiej. 18.50 „Uwagi lekarza o 
przeżyciach młodzieży w wieku dojrzewa­
nia4*.  18.45 Muzyka operetkowa (ipłytv). 19.00 
.Wodzowi żołnierskie życzenia**.  Zbiorowa 
audvcja żołnierska ze wszystkich rozgłośni 
P.R.’ i z Gdyni. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 „Humor Leona S2flezaka“ — monolog 
w opr. i wyk. Teofila Trzcińskiego. 20.10 
.Czar munduru**  — operetka Michała Śwds- 
rzyńskiego w wyk. Ork. P.R, pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego oraz solistów. 22.15 Wia­
domości .sportowe. 22.25 Koncert reklamowy.
22.45 „Wiara w przeznaczenie człowieka w 
świetle badań naukowych* 4. 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla żegilugi ,po wietrznej. 
25.05 Stefan Witas i Chór Dana. (płvtv).

TAM I SPOWROTEM
— Wy, młodzi, lubicie wygodę. Ja za mo­

ich młodych lat odrobiłem pieszo trzydzie­
ści kilometrów tylko po to, aby dać komiuś

buzi!
— A wracałeś też pieszo, wujciu?
__ Nic, odwieziono m/rnie w karetce pogo­

towia.

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal" 

nadszedł i poleca go: —1308 
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

KINO

CICHY
mistrz stolarski

Baterje i akumulatory - w kąt! 
Kupujcie odbiorniki sieciowe!

Ogłoszenie
Zariatl Umili Sjiliiiilniini

W SOSNOWCU
Stp. z od.pow. ogran. 

zawiadamia, że w dniu 3 kwietnia 1956 r. 
punktualnie o godzinie 7-ej wieczorem w ma­
łej fali Związku Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Sosnowcu przy ul. Mariackiej 
Nr. 1, wejście od ulicy przez bufet, odbędzie 
się doroczne

Me Zgrfliudtoiio
z następującym porządkiem obrad;

1) Zagajenia i wrbór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokułu ostatniego Zgro­

madzenia.
5) Odczytanie protokułu Związku Spółdziel­

ni Rolniczych i Zarobkowo ' Gospodarczych 
z przępro-wadzonej rewizji.

4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor­
czej z działalności za 1935 rok.

5) Przyjęcie bilansu oraz rachunku strat i 
zysków za rok sprawozdawczy 1955 i udzie­
lenie pokwitowania Zarządowi i Radnie- Nad­
zorczej.

6) Podział czystych zysków.
7) Zatwierdzenie budżetu wydatków na r. 

1956.
8) Wybór uzuDolniający trzech członków 

Rady Nadzorczej.
9) Oznaczenie granic najwyższego kredytu 

jaki może być udzielony jednemu członko­
wi^; oznaczenie najwyższej sumy zobowią­
zań, jakie Spółdzielnia może zaciągać.

10) Wnioski Władz Banku.
11) Wnioski Członków.
Uwaga: Zgodnie z art. 50 statutu Banku na 

Zgromadzeniu Walnem mogą być rozpatry­
wane tylko te wnioski członków, któr? zo­
stały złożone Za rządowi przynajmniej na 
trzv dni przed terminem Zgromadzenia.

i

I 
I 
I
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ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne,

(teslo ohzyino sprzedaż meoli . 9103

-k

KUPNO i
SPRZEDAŻ Różne

Nr \l Ifill WARZYWNE>KWiA- llnulUiln TOWE i Gospodarskie 
z pierwszorzędnych plantacyj krajo­

wych i zagranicznych, 
o najwyższej sile kiełkowania poleca

EDMUND RIEDL
Skład nasion, Lwów, Rutowskiego 3.
Cenniki asczegółowe wysyłam na żądanie.

Dziś wielka premjera

POLI NEGRI
^5 MA 71 IR osnutego na tIe procesu ,ądo- ......   AlJLV/JlW wego w roku 1930 w stolicy 

jednego z większych państw Europy.

Nadprogram: Rewolucja w Japonji.

Dziś:
Parada nowych gwiazd w jednym olśniewającym przeboju

Hodia wielkiego miasta
Najwspanialsza komedja muzyczna 

produkcji 1935-1936 r._______________

Nadprogram: Tygodnik Pata
Poasątek I seansu o goda. 17.30.

99 KINO
Jaiacg 

w Sosnowcu 
Warszawska

99

nl.
2.

KARBOLI NELM 
SADOWNICZE

■henńkal ja do tępienia 
szkodników w po-lu i 

ogrodzie, nawozy
sztuczne R. Barczyk 
Skład Apteczny. Bę­
dzin. Kołłątaja*  1 (róg 
Kościelnej), 625

DUBELTÓWKĘ 
kaliber 12, prawie no­
wą sprzedam. Kę­
dzierski. Sornowiec — 
Rudna 2. 1656

WYPOŻYCZALNIA 
nowości beJ‘tryc tycz­
nych została otwarta. 
Sosnowiec, 3-go Maja 
23 w lokalni 
.. Wiktor ja”.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, Nowopogoń- 
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany, fotele kara ad yj 
s-kie. Robota pierwszo 
rzędna. Cenv_ konku­
rencyjne, 
dogodne.

Niklowanie 
męskie, damskie, dzie­
cince od lat 5-ciu — 
Balonowe szofowc. 
wyścigowe, goto-w- i 
na zamówienie wyko­
nuje z gwarancją so­
lidnie i tanio K. BA­
RAN. Soe-nowi ce. Mo- 
ściókiego 12

Warunki

Nshiwiie

411

PANNA 
z posagiem 1500 zł., 
uczciwa, religijna, ku­
charka, w średąim 
wiekiu — wyjdzie za- 
mąż za starszego ka­
walera lub wdowca. 
Zgłoszenia d0 „Kurje­
na Zachodniego* 4 pod 
,.1.500**.  1799

OGŁOSZENIE
Związek właścicieli 
gruntów tebelów \ ch 
w Czeladzi ogłasza 
przetarg ustny na 
sprzedaż s iew ni ka do 
nawozów*  sztuczą-wh. 
Przetarg odbędzie się 
19 marca rb. o godzi­
nie 14-tie.j w eekreta- 
rjacie Związku Cze­
ladź, pl. 11 LiAtoraada 
11. Szczegóły w se­
kreta r jacie.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

Film, o miłości, nienawiści i zdradziel

ANNA MAY WONG
w eidowaym eposie wschodu p. t.

99CZU CZIN CZAU ’
JS.NOWILC . Redakcja: Piłsudskiego Nt. 4. 

TeL 64. Skrytka poczt. 62.
Arnrnistracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73. 

Redaktor naczahny przyjmuje 
od goda li — 1 i od 6 - 7.

Rękopisów redukcja nie zwraca.

. .5 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
1 S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
| « Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele | 

-ja i święta 25#/» drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-i 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w Iceżdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogŁ 13.00 zł. 
to drobnych ogł. 7.00 aL 
5 drobnych ogł. 4.00 aŁ

Za k»aż.dy yraz dodatkowy donłaca .*■  ~ po 5 g

iiiiiilf jita atiiiiim"
BĘDZIN, Małachowskiego 7. - CZELADŹ, J. Dembiński. Staszic® 16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. - GRODZIEC, Kioes 
p Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewakiego. — 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. - ŹAKKI, F. Nuaberg. 
- MYSZKÓW, kiosk St Jaworskiego.
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